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Eosya odrzuca pomoc Europy.
Pft zjefd/ie Katolickim.

(sk.) W ostatnich dniach odbywał się w 
Warszawie zjazd dygnitarzy katolickich, fanaty- 
tGznvch agitatorów w sutannach, jakoteż wodzo­
nych przez nich na pasku postów sejmowych 
i  klerykalnych działaczy politycznych.
1 Szkoda, że wypadki z ostatniego przesilenia 
isejmowego, usunęły w cień obrady owego sej­
miku, na którym -fanalyzm  religijny miał doko­
nać obrzędu uroczystych zaślubin ze wstecznic- 
jtwem politycznem i jreakcyjnością, społeczną, 
aby obwieścić całemu światu, że Polska, jak za 
dobrych sa.skich ostatków, i dzisiaj staje się do­
m eną jezuityzmu. Cień nietoperzych skrzydeł po­
winien zdaniem inieyatorów zjazdu paść na mia­
s ta  i osiedla nasze i zasłonić lud polski od 
,:;zgniłej‘‘ kultury zachodnio- europejskiej, od do­
konywali ących się tam w toku codziennej, ucią­
żliwej pracy przemian natury jjpołecznęj i gos­
podarczej.

Dla pozoru bowiem tylko marszałkowa! na. 
tym zjeździe świecki profesor Uniwersytetu w 
Warszawie p. Kochanowski, duszą jego i moto- 
:rem był ks. Lutosławski, fanatyk o warchol s- 
kich instynktach i o średniowiecznym światopo­
glądzie na naród, na  państwo i iego stosunek 
do rzymskiej potencji, rozczącej sobie prawa 
nie tylko do duchownych, ale i do świeckieh 
zagadnień naszego życia.

Dla pozoru jeno radzono w poszczególnych 
komisyach tego zjazdu o sprawach dzisiaj tak 
•nieaktualnych jak sztuka kościelna, czy też do­
broczynność chrześcijańska, fczy też spraw a przy­
ozdabiania świątyń religijnych. Pustkami świe­
ciły sale podczas referatów uczonych w piśmie 
.teologów i bogobojnych znawców dziejów sztu­
ki czy też kościoła katolickiego.

Główne zainteresowanie uczestników sku­
piało się dokoła obrad w jednej tylko sekcyi 
jt. zw. religijnej, nazwanej tak zapewno po to, 
aby cele właściwe i zadania tego zjazdu w jak 
oiaija.skra wszem świetle wystąpiły.

Nie o sprawach religijnych bowiem mówił 
generalny mówca tejże komisyi jezuita Lotosław- 
ski, a o sposobach ziemskiej potęgi zorganizowa­
nego nieomal po żołniersku kleru. Niebem han- 
(dlują bowiem nie od dzisiaj dostojnicy i tezara.cz'-. 
kowie kościelni, ale sprzedają je postronnym, 

h q i  zaś starają się wytrwale i usilnie aby na 
,tym ziemskim padole ugruntować swoją, potęgę.
, I oto w czasie, kiedy nieomal, że w całym 
już świecie narody wyzwalają si.ę z mroków 
średniowiecza, Polska jedynie jest eldoradem 
dla tych, którzy żyjąc na tej ziemi, swobodnie po­
zw alają sobie wydawać listy otwarte przeciw ko 
tak skromnej i umiarkowanej konstytucyi 17. 
.m arca i wzniecać w kraju nietylko religijne ale 
i’ zaciekłe sporv i walki polityczne.

Toż znana jest działalność Lutosławskich 
i  Teodorowiczów nietylko z areny sejmowe’ ale 
i z występów agitacyi wśród obałamuconyoh 
przez siebie tłumów, które bynajmniej nie ku 
{miłości i pokorze chrześonańskiej, jątrzą i nod 
(Biecają. Dzisiaj do tej burzycielskiej roboty przy-

D okoła p iz e s i le it ia  {gab inetow ego.
WARSZAWA, 12 9. (E. E.j W ciągu ostatnich dni sprawa przesilenia nie posunęła się

naprzód. Na posiedzeniu P. S. L. w d. 11 bm, wyłoniły aię pewne rozbieżności zdań w spra­
wie stanowiska P. S. L. przy tworzeniu się nowego rządu.

Dnia 12 bm. o g. 5 odbyło się pełne posiedzenie Klubu Nar. Chrz., Str. Ludowego, o 4-ej 
zaś Klubu Ż, L. N.

O ja w n o ś ć  o j rad  Ligi ifa ro d ó w .
GENEWĄ 12. h, (Pat.). Havas. Przemawiając 

na sobotaiem posiedzeniu Rady Ligi i nawią­
zując riio wygłoszonej dnia poprzedniego mowy 
Brantinga lord Balfour wyraża żal, że Branting 
odcarża Radę Ligi o to, iż jest ona narzędziem 
w rękach pewnych głównych mocarstw, oraz za­
rzuca Lidzet, 'że nie jest ona iostytucyą bezstronną. 
Co się tyczy sprawy rczbiujemą, to zdaniem, ńłów- 
cy wszyscy niewątpliwie żałuj ą„ iż świat w dal­
szym ; lęgu z trndtan imttsi (?) kroczyć- mając na 
szyj! k&nień iirlyńśki wielkich ciężarów finanse 
wyoh ina zbrój asm. Jetlhakźe i w  tej dziedzinie 
jest pewien ińtały postęp, albowiem kraje Europy 
środkowej zredukowały Stan zbrojeń. Państwa na. 
leżące do Lig: nie mogą jeszcze rozpoczynać roz­
brojenia. dopokj nie mają pewności, "że to samo 
uczynią również, i państwa które do Ligii rie 
należą. Niestety odgłosy wojay wciąż si? rozlegają 
i świiat nie wstąpił jeszcze w  erę pacyfikacji'. 

 --
GENEWA, 12. 9i. (Pat.). Na ósmetu plenamem 

posiedzeniu Rady Ligi narodów przemawiał de­
legat Austryi hr. Albert Mensadrf i Spalajkowicz 
(Jugosławia), poczem delegat Ador (Szwajćarya)

opowiada się podobnie jak "lord Robert Cecil I 
Balfour za n aj szersze m stosowaniem zasady jaw­
ności prac Rady Ligi.. Wszelkie uaiwały Rady 
Ligi winrn* być publikowane wraz z dostateczni 
obszerne*!: ich umotywowaniem. W każdym wy­
padku. gdy Radia Ligi obraduje nad sprawą, inr 
teresująeą specyalnie jiakieś państwo, będące człon,, 
kieni Ligi, to zdaniem mówcy powinna Rada Ligi 
bez chwili wahania natychmiast zaprosić zzinte­
resowane pafrstwo do wzalęoia ui sjału w  pracach 
nad idaną kwestyą.

GENEWA, 12. S/. '(Pat)'. Havas. Komisya f i ­
nansowa Ligi postanowiła oddać pod itompeten- 
cyę Rady Ligi sprawę przentestenfa siedziby Ligj. 
Konus/a do spraw humanitarnych przyjęła w  za­
sadzie projekt Bourgeoisto, domagający się utwo­
rzenia komisyi międzynarodowej, mającej na celu 
zbadanie środków organiz»cyi współpracy nn»“ 
ozy,narodowej w* ołziedlsiWe pracy umysłowej.

Komisya ta przyjęła rówrteż 'prcpozycyę przy­
znającą kobietom jeaixć lub kilka miejsc w  ko­
misyi.

K om isya Ligi ^ arod  ;*®ł w  W ilnie.
WILNO, 12 9. (Pat.) Przybyła tu komisya Ligi Narodów wraz z szefem misyi włosktej 

w Berlinie gen. Calcagnio. Misya wyjeżdża w dniu dzisiejszym do Warszawy.

gotowuje sio kler z calem wyrachowaniem kasty 
.która dzierży w ładcę i za żadną cenę nie chcia­
łaby jej postradać. A przecie' i w Polsce, kiedy 
.opadnie kurzawa powojennych trosk, a stosunki 
poczną się upodabniać do tych, które panują w 
normalnych państwach,przyjść może chwila, że 
sprawą aktualną stać się może niszczenie kle- 
lykalnej. dyktatury, nie tyle już nad nmteryah 
jniem, ile nad duchowem życiem ludności. Pod 
(parciem nowoczesnych stosunków pojawić się 
może paląca potrzeba, ażeby duchowi świeckoś- 
ci torować dkogę i przepędzać mroki zabobonu 
i ’fanatyzmu ciążące oparem na um ysłach obywa­
teli. Na wokandzie dr.ia stanąć może potrzeba 
zaprowadzenia rozdziału kościoła od państwa, 
wprowadzenie obowiązkowe nie tylko kościel- 
,nych ale i cywilnych ślubów, służba wojskowa 
księży i tyle innych postulatów, które w nieje- 

,Jednym już kraju — fcu radości i zadowoleniu 
wszys kich — w żywe przyobleka się ciało.

| Stąd też zaciekła, fanatyczna nienawiść prze­

mówień ks. Lutosławskiego do tych skromnych 
poczynań, do usamodzielniania się państwa dc 
jego konstytucyi i praw, które pomyślane zostali 
1 uchwalane w duc.hu równouprawnienia wszyst­
kich w Polsce żyjących ras, wyznań i narodo­
wości.

I smutnem jest tylko, że w obradach zjazdu, 
któres;o inowcy atakowali gromko i bezwzglę­
dnie prawa nasze i rząd, dla uświetnienia tego 
zjazdu brali oficjalny udział tegoż rządu naj­
wyżsi urzędnicy i przedstawiciele.

;;Katolic.ld“ zjazd w Warszawie powinien 
dać wiele do myślenia tym, którzy, daleko będąc 
od myśli wzniecania waśnS i lekceważenia uczuć 
religijnych, chcieliby, aby pojęcie jakie Europa 
m a o naszym kraju, jako o siedzibie wsi.ec.znic- 
tycja i obskurantyzmu nie rozszerza to się. Tfze- 
ba się będzie starać, aby to niepochlebne o nas 
przekonanie znikło i nic szkodziło naszym, przy­
jaznym z kulturalnym światem, stosunkom.
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KierowniK trupy: 
M„ M  A Z O , TRU?fi WILEHSHH Zrzeszenie Żyd. Artystów 

Dramatycznych m. Wilna.

Jeszcze: 6 v /stępów. Sala teatralna przy u l  Szaszkicroieza 5. j e lc z e  6 w ystępów.
1 ■ ■■ We środą 14 września o g. 8 wiecz. ■ ■■■■■■-----

We w torek 13 w rześnia o g. 8 wiecz.

l i  MBHPiaa dwacti twietaw M  gylak)

Sz. Anskiego.

Ś C I A N A
Etiud. dram. Z. Scgałowicza 

Poemat dramatyczny Sz. Asza. I (Czytany w osobach przy akompania-
AMNON I TOMOR 2.

Reżyser: M. Elkin. 
Muzyka: 1. Sztosberga.

mencie muzyki).
Wystawa • f M- Haneman wystana.  ̂ L Kadison.

Sprzedał Mletów codziennie w księgarni „Beth Izrael* Jagiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popoł, 
Od 7 popol. oraz w sobotę i niedzielę tylko przy kasie teatru.

G ziczer łn  ppseei^ f g łodnym  ■
Pid wodzę gen. Noniensa.

RYGA (Pal)' 12. września. Cziczerin zwró- 
<2/ stę  z notą do rzazin państw koalicyjnych w 
związku z zamiarem prezesa międzynarodowego 
komitetu pomocy Nouleusa, udania się do Ro- 
'syi celem zbadania sytuacyi w głodujących gu­
berniach. Nota wyraża zdziwienie, że akcyę po­
mocy dla Rosy i sowieckiej powierzono Noulen- 
sowi, którego rosyjski naród pracując™ uważa 
za swego największego wroga. Zamiast okaza­
nia pomocy, vomjtet Noulensa, ch-co badań sytu. 
aeyę (?) Jednocześnie Francy." — mówi nota Czi- 
czerina — posyła tfo PelsIM •' Rumuni1 w ofbrzy. 
miej iloaci materyał wojenny. (?) Rząd sowiec­
ki 'występuje z całą energią przeciw! Noułensowi.

i i
, MOS RWA. (Pat.) 12. września. P rasa Folsze- 
iwfcka ośtraega przetr niebezpieczeństwem gro- 
żąoem ze s taw y  fi-aacuskiej organiraoyi niesienia

/
pomocy głodnym. O N"ulensic wyraża się prasa 
sowiecka jako o organizatorze band mafogwar- 
dyjskich, o pomocniku Sąwirikowa, o białym 
ambasadorze przy carskiej władzy. Zaofiarowaną 
pomoc — stwierdza prasa — R osja  bolszewicka 
przy jat tę jedynie potl warunkom  udzieleni.'1 jej 
praw a samowolnego rozdawnictwa nadesłanych 
artykułów.

— —- W,

KONFERENCYA KOMISYI RATUNKOWEJ-
LONDYN. (Pat.) 12. września. Reuter d o ­

wiaduje sio, że międzynarodowa komisy a akcyi 
ratunkowej na rzecz głodnych w Rosji, odbę­
dzie konfereneyę^ aby omówić odpowiedź rzą­
du sowietów na prupozycye komisy! Wypowia­
dane są przypuszczenia, że może dojść do zerwa­
nia rokowań z sowietami.

A n tyn o lsl i z  iazd iiiem o ó w  n  b ad zi.
WARSZAWA. 12 9. (EE.). W sobotę rozpo­

czął się w Łodzi zjazd Niemców polskich, na 
który przybyło około 800 dalegatów z różnych 
stron Polski. W niedzielę odbyło się zebranie 
mistyczne z udziałem 1000 osób. Mowy powi­

talne nosiły charakter antypolski, szczególnie u 
tełegatów z Bielska i Pomorza. Delegat Pomo­

rza Niemiec Parczewski mówił o potrzebie 
słwoE»aia jednolitego frontu niemieckiego, któ­
ry przeciwstawiłby się skutecznie zabiegom 
wynarodowienia. Powzięto dwie główne rezolu-

19.100.090 ZŁOTA.
WARSZAWA, 12. 5>. (EE. Radio). Zapas złota 

W skarbie państw, wzrósł do 19,100.000, obliczając 
kurs 2890 jnfc. .— kjgj. Wzrost pochoctei z *epar- 
tycyi kruszcu arrstro- niemieckiego.

(WOJSKA WŁOSKIE NA POMOC AUSTRYI.
NOWY JORK. (Pat.) 12. września. II.avas. 

Z Wiednia donoszą, że Włochy są skłonne dać 
Austryi pomoc wojskową na tery tor rum  zacho-, 
Jtnich. Węgier. Do Wienier Neustadt przybyły 
juz pierwsze oddziały wojsk włoskich.

PRAGA (Pat.) 12. września. JNArodni Li­
sty  “ donoszą 7, kół zbliżonych do koalicji, że 
m ocarstwa koalicyjne obradują n a d , spraw ą u- 
d zielem a Wiłochom mandatu obsadzenia Węgier 
zachodnich .Wyłonił się także plan b lokad / Wę. 
fier przez państw a sąsiednie, zdaje się jednak) 
że udzielenie 'Włochom mandatu, będzie najsku- 
teczaiejszyn śro!»i?m  do zapewnienia wyko­
n a n a  Lraktaiu pokojowego
NIEMCY AGITUJĄ ZA NOWYM PLEBISCYTEM 

ł G. ŚLĄSKU.
BYTOM, 12. 9|. (Pat.). ,,Goniec Sląski“ oma­

wiając działalność nowej organizacji płodność 
G órnośląski, stwierdza, że należą do niej wszyscy 
Weimatstrenerzy oraz UrgescJiowcy. Związek ten 
żąda obeenn fwsapwnag© głosowania, nie mówiąc, 
czy za Polską czy za Niesacandi czy też za' neutra­
lizacją Górnego Śląska.

cye, z których pierwszr wyraża oburzenie na 
rzekomy ucisk obywateli niemieckich w Polsce, 
sprzeczny z gwarancjami praw ' mniejszości 
traktatu wersalskiego i kończy się zwrotem wy­
rażającym nadzieję, że Liga Nar zostanie do­
kładnie poinformowaua o położeniu Niemców 
w Polsce, druga rezolucya zarzuca rządowi pol­
skiemu szowinizm, będący przyczyną obecnego 
położenia Założono pierwszą ogólną organizację 
„Bund der Deutsche m Paleń*.

WOJSKA NIEMIECKIE W BLWARYl
.WARSZAWA. E '. E.) 12. sierpnia. Wi de­

peszach z Berlina i Monachium przebija coraz 
, wy raźniej obawa oderwania się Bawary i od Rze­
szy niemieckiej. Wi związku z tern, rząd Rzeszy- 
wysiał do Monachium silny garnizon, złożony z 
żołnierzy północnych Niemiec. Wskazuje to, że 
gabinet Wirtha zdecyduje się na utrzymanie Ba- 
waryi choćby siłą.

PRZESILENIE GABINETOWE W BAWARYI.
MONACHIUM. (Pat.) 12. września. W. B. 

J\ Na onegdajszem. posiedzeniu stałej komis i 
.sejmowej, wywołało senzacyęv że nie tylko demo­
kraci ale i bawarska pariya ludowa, której 
,członkiem jest prezydent Kahr, oraz związek 
ehtopsk głosowały przeciw przyjęciu warunków 
,rządu Rzeszy.

Następnie przyjęto do wiadomości dymisyę 
prez. Kalira i m inistra sprawiedliwości.

 «•«--
Rsroizya u dowódcy wojsk sowieckich.

MOSKWA, 12 9. (E. E.) (Radio). W mie­
szkaniu głów. dowodzącego sił sowieckich Ka- 
mieniewa dokonano w jego nieobecności rewi­
zji. Aresztowano również jedaego z pomocni­
ków szefa sztabu czerwonego. Sprawy te stoją 
w związku z wykrytym niedawno spiskim pe­
tersburskim. *

Nowy spisek antybolszewicki.
KOPENHAGA, 11 września (Pat.). Wolff. 

„Berlińskie Tidende* donoszą z Helsingforsu, że 
w rosyjskiej flocie bałtyckiej odkryto nowy spi­
sek. Miano aresztować 400 oficerów. Również 
odkryto spisek oficerski s Kijowie, gdzie areszto- 
w-ano 180 osób. W Moskwie aresztowano 150 
osób, które pozostawały w związku z rozwiaza 
nym niedawno wszechrosyjskim komitetem ra­
tunkowym.

POMOC DLA ROSYI.
RYGA, 12. 9. (Pat.). Sekretarz amerykańskie/ 

aclrrdnjstracyi pomocy komunikuje, iż dotychczas 
otrzymano z zagranicy około 10.000 ton produk­
tów dla- Rosyi. Odesłano do Rosyi 20.000 ton. 
W ostatnich dniach wskutek znikome, iloścS wa­
gonów, którymi tu rozporządza Rosya sowiecka, 
część towarów wyładowano w tutejszych skła­
dach Amerykańska administracja pomoc> za łoży­
ła już pierwsze kuchnie dla dzieci w  Petersburgu 
i Moskwie. Amerykański Czerwony Krzyż nie po­
je cizie do Rosyi • i zapasy swoje odda Amerykań­
skiej administracji pomocm

RYGA, 12. 9. (Pat.). Gnsgdaj wyjechał z Lon­
dynu statek .,Torcelle“ z 650 tonami produktów, 
przeznaczonych wyłącznie dla dzieci. Przy pierw­
szej próbie wydania pronaktów k o m u k o lw ie k  in­
nemu, akcya pomocy zostanie natychmiast wstrzy­
mana.

Szkoły w Polsce według budżetu 
Mm. W. R. i 0. P.

Wydatki Min. W. R. i O. P., — prelimino 
wane są w budżecie na 11.400 milionów marek. 
Z lego przypada na szkolnictwo wyższe 1470 
milionów, na szkolnictwo zawodowe 370 milio­
nów, na szkoły średnie 1350 milionów, na szkoły 
powszechne 7300 milionów marek.

Szkół powszechnych w Polsce istnieje ogółem 
33,395, z czego b. Kongresówka posiada 10.100, 
Małopolska 8.975, kresy wschodnie zaś 3.310. — 
W stosunku do obszaru i zaludnienia b. Kon­
gresówka ma szkół znacznie mniej, niż Mało­
polska, a i stan tych szkół przedstawia się jesz­
cze nie nadzwyczajnie.

Seminaryów nauczycielskich mamy ogółem 
78, z czego na b. Kongresówkę przypada 48, na 
Małopolskę 22, na kresy 8. Nauczycieli etatowych 
w szkołach powszechnych jest 43.420, z czego 
na b Kongresówkę przypada tylko 17.600, na 
Małopolskę zaś 20.000. Na kresach wschodnich . 
ten stosunek przedstawda się jeszcze gorzej, bu 
5.820 nauczycieli na 3.310 szkół. W seminaryaeh 
mamy nauczycieli łącznie z dyrektorami 1.011.

Państwowych szkół średnich mamy w byłej 
Kongresówce 38, w Małopolsce 84, zaś na kre­
sach wschodnich 10. Nauczycieli wraz z dyrekto­
rami 3.631.

Państwowych szkół zawodowych mamy w b. 
Kongresówce 37, w Małopolsce 12, na kresach 
wschodnich 6 nauczycieli, z dyrektorami i in­
struktorami 464.

Na naukę i szkolnictwo wyższe budżet preli­
minuje następujące sumy:

Uniw. krakowski 218 milionów, unjw. lwow­
ski 144 miliony, uniw. wileński 128 milionów, 
polueehnika warszawska 175 milionów, połi* 
technika lwowska 113 milionów, akademia we- 
terynaryi we Lwowie 35 milionów, państwowy 
Instytut pedagogiczny w Warszawie 6 milionów, 
szkoła główna gospodarslwa wiejskiego w War­
szawie 70 milionów, zasiłki na wyższe szkolni­
ctwo niepaństwowe 5 milionów-, Narodowp mu­
zeum przyrodnicze w Warszawie 3 4 miliony, 
biblioteki 5’3 milionów, popieranie twórczości 
naukowej 200 milionów.

Na oświatę pozaszkolną wydaje ministerstwo 
przeszło 60 milionów, na archiwa niecałe 22 
miliony marek.

W budżecie nieuwzględnione są szkoły był- 
dzielnicy pruskiej, podlegające ministerstwu lei 
dzielnicy

Dziś we wtorek 13 września br. poraź ostatni 
3E3C 2F3L 3rt "'ST P  E B L

senzacyjnjr dramat w 6-ciu aktach pod tytułem) WjZHBE na 01£ MORZAPoczątek przedstawień w 
dnie powszednie o godz 
4-te zas w soboty, nie 
dziear i z. 3-cie
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B u d żet m in istery u m  kolei.
REFERAT TOW. MORACZEWSKIEGO.

Pouiżej podajemy w streszczeniu przemó­
wienie referenta budżetu Min. kolei w kom isji 
.skarbowo-budżetowei tow. Moraczewskiego 

PREIIMINARZ JEST ŹLE OPRACOWANY-.
Bez preliminarza, obejmującego intensyw­

ność ruchu niepodobna układać budżetu, ani 
go krytykować. Każda dyrekcya powinna była 
w y ł o ż y j a k ą  m a możność przewożenia osób 
towarów^ etc. na liniach będących pod jej za­
rządem. Takiego preliminarza niema, a  mimo 
ro cały szereg pozycyi opiera się na  takich je- ijgpików kolejowych etatowych, nieetatowych i

stwowe biuro biletów w Krakowie i .Lwowie 
otrzymują 2 prc. od kwoty, uzyskanej ze sprze- 

,daży biletów w tych biurach, tymczasem uma. 
;wa z fow. , Ornis“ zapewnia spółce rej U/2 prc. 
oć kolei’ i 11/2 P™. off publiczności Brak rów­
nież w dochodach zyslcu od tow. wagonów sy­
pialnych.

SPRAWA NADMIARU . PRACOWNIKÓW. 
Według budżetu kolejowego liczna praco-

dnostkach, jak parowozokilometer (jednostka 
wyrażająca siłę przewozową 1 parowozu na 
•1 kilometr), osiokilornetr (1 o§ na 1 kilometr), 
ionnoldlometr etc.

Trzeba sobie dopiero na podstawie wy ni. 
ków z r. 1920 konstruować 'taki preliminarz 
ruchu, aby ooenić budżet

Wszystkie dane wskazują na to, że ruch 
na kolejach wzmoże się w r. 1921 mniej wię­
cej o  50 prc. w porównaniu do 1920 r. Odpór 
wiednio powinny wzrosnąć i dochody. Rząd 
preliminował dochody wr r. b. o 25 proc. wię­
cej od dochodów uzyskanych w grudniu 1920 r. 
mnożąc oczywiści przez 12. Tak preHminowa. 
ne dochody są  za niskie.

Zdaniem referenta należałoby uzyskać do­
chód wyższy o 6 miliardów 300 milionów’, r.iż 
to zrobiono. Zamiast tedy 25% miliardów, po­
winno się wstawić 32 miiiardy, jako dochód z 
opłat przewozowych. Wtedy byłaby uwzględnio­
na również podwyżka taryf osobowych od 1 li. 
pca, następnie od 1 października.

Brak wT dochodach kwoty uzyskanej za 
sprzedaży starych podkładów’ — do wymiany 
przychodzi blisko 2i/3 miliona sztuk, co powin­
no  dać dochód ok. 350 milionów mk. Również 
brak dochodu ze sprzedaży starych szyn. Bu­
dżet nie wykazuje "kwot, ze sprzedaży węgla 
procownikotn, co powinno dać pokaźną sumę 
ok. 200 milionów- mk. 'Nie wykazano osobno do­
chodu ze sprzedaży druków dla publiczności, 
nie w ytazano dochodów ze stacyi miejskich w 
Krakowie i Lwowie.

STRATY NA ,ORBISIE11
Przy tej sposobności porusza referent spra- 

jwę umowy min. kolei ż tow, „Orbis", Pań-

sezon owycli wynosić m a w r. bież. 201 lys. Pe 
równując tę liczbę z ilością parowozów, z przy­
puszczalną ilością parowozoklm., pociągokłm. i 
t. p., dochodzi referent do przekonania, 1c pracę 
rktórą w Austryi przed, wopią k r .  1.913 wykonało 
,100 pracowników, u nas wykonywa 158. Jeżeli 
się jednak zważy czas pracy, dłuższy wówczas 
od obowiązującego obecnie wPolsoe, przyjdzie 
się do przekonania, że stosunek powinien być 
j100 : 117, że zatem istnieje nadmiar pracowni- 
kówzajętych w cenlralnej służbie dyrękcyi War- 

;szhwśkiej, Radomskiej i Wileńskiej. Z personalu 
dyr. Warszawskiej’ nibżna wykroić'<j.iy3 Tniniste- 
ryów kolejowych Z 1800 pracowników dyrekcyi 
Wileńskiej rn ozora, wykroić '3 jj/2 ininistersiw, a 
.z Radomskiej"'3. Pozostałych 5 dyrekcyi ma u- 
miariiowaną liczbę pracowników. Również daji.if’ 
służby zasobów (materyałowe magazyny) jest 
w tych dyrekcyach nadmiernie wielki.

Tow. Ńloraczewski przechodzi po tem szcze­
gółowo preliminowaną ilość pracowników i ich 
płace. Zwraca szczególną uwagę na zbyt niskie 

wynagrodzenie pracowników kolejowych i na 
skutki, jakie to za sobą pociąga. Przychodzi do 
wniosku, że należy ten wydatek w budżecie 
podnieść o 6 miliardów 200 milionów.

Zgodnie z ustaw ą em erytalną należy rów­
nież wydatek na ®men§urę podwyższyć w bu­
dżecie o 300 milionów marek.

WYCHODZI ZA DUŻO WĘGLA'
Omawiając służbę trakcyi (pociągowa!, ob­

licza ilość potrzebnego węgla przy wwzgłędnie- 
jiiu przypuszczalnej intensy wnośsi ruchu. Wi Au­
stryi w 1913 r. wypadało na 100 parowozoklm. 
J2,3 tonn węgla. Budżet przeładuje na 100 .pa- 
rowozokim. 3,2 tonn. Jest to ogromnie dużo,

zwłaszcza, gdyby porównać z kolejami nie mi a- 
ckniemi, gdzie rozchód węgla był znacznie mniej'. 
sm . Zły stan parowozów, joru i gorszy gatu­
nek węgla uzasadniłby nieco większy wydatek, 
jednakowoż nie uzasadnia tak rażącej różnicy 
zwłaszcza, że poszczególne dyrekeye, jak dyr. 
wileńska i (stanisławowska, preliminowały wprosi, 
fantastyczne ilości węgla, me stojące w żadnym 
stosunku do możliwości podniesienia intensy­
wności m chu kolejowego. Stawia wnioski na 
skreślenie ok. 200 milionów marek z tych 2 dy­
rekcyi. To samo tyczy się smarów, wydatków 

\na opalanie wagonów, oświetlanie, przy których 
również proponuje liczne skreślenia.

RUJNUJĄCE SKARB UMOWY.
[ Rozpatrując służbę warsztatow ą, oblicza 1*- 
,j;zty własne zarządu warsztatów i przypadają,, 
cy na warsztaty udział w kosztach zarządu mi 
nisteryum i przechodzi do przekonania, że w 
obliczeniach koszty zarządu w stosunku do wy­
datku, datku na robociznę, podwyższa ten ogól­
ny wydatek o 40 prc. Tabor kol. oddawany jest 
rów nież? do naprawy prywatnym przedsiębio. 
istwom. Kontrakty, zawarte przez Ministeryum 
z firmą ;(Parowóz", napraw iająca parowozy, o- 
craz z firmą „Lilpop, Rau iLoewensteiu", napra­
wiającą wagony, mniej więcej brzmią: Rząd 
.zwraca fabrykom rzeczywisty wydatek na mn- 
,teryały. potrzebne do naprawę rzeczywisty wy­
datek na robociznę. 250 proc. kosztów roboci­
zny na zarząd fabryk i 9—10 proc. wszystkich 
wydatków jako czysty zysk. Z tego wypada, 
.że naprawa ta.beru we własnych warsztatach 
jest 3 tio 4 razy tańszą. Z tego wynika równijgż 
jak  błędną, była. polityka Ministeryum zmierza­
jąca do wydzierżawienia warsztatów w Pruszko­
wie. i Tarnowie prywatnym przedsiębiorstwom.

Przechodząc następnie do kredytów inwe­
stycyjnych, wykazuje, że czysty wydatek na ten 
cel w  wysokości 11 miliardów nie dla się zmniej 
'szyć.

WYNIKI OSTATECZNE.''
■Wi rezultacie swego referatu proponuje tow. 

Ąf Oraczewski podniesienie w budżecie dochoOow 
ogółem o 71/2 miliarda oraz skreślenie wyda. 
ków1 o 500 milionów i ^ootniesiarie wydatków 
o 7 miliardów 200 tu l. tnk1., do czego jeszcze 
dojdą ewentualnie .wyższe ceny, za materyaly.

§acro Garino
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

przosc

A l f r e d  a  M  e  i  s  n  e  r  a .

(Przekład Felicyi Nossig.)

— Takie było zlecenie — ciągnął dalej m ar­
k i . — a teraz proszę pana, ażebyś zechciał 
przysłać, jakąś godną zauiania osobę, której 
mógłbym wręczyć kasetę.

— To bardzo dziwne, — zawołał Turbini. 
— .Czy nie wie pan, panie markizie, lub nie do­
m yśla się pan, jaką jest zawartość kasety?
’ — Nie, nie wiem — odrzekł markiz po chwali
nam ysłu — Nie wiem nic dokładnego o tej ka- 
fsecie prócz tego, że zawierać m a jakiś przed­
miot. który republika przed kilku laty tutejszej 
.gminie żyd-owskiej dała. w zastaw. Księżna, w 
Tajemniczy snosób dowiedziała się o tein, i pot- 
.stanowiła natychmiast wyrwać relikwię z nie. 
czystych rąk.

— Ach! nas rw a  mi się jakaś myśl — zawo­
ła ł Turbini. któremu strzeliło przez głowę, czy 
też to nie jest Sacro Cauno. — Czy nie wiado­
mo panu, panie maraude, za jaką sumę zastaw 
'.przeszedł w posiadanie księżnej?

— Nie wiem tego dokładnie — odrzekł RL 
Aalunga, — lecz jeżeli mnie pamięć nie myli, 
'za sumę dwudziestu pięciu tysięcy dukatów.

Turbini byi w najwyższym stopniu zdumio-
Zdawało się rzeczą niewątpliwie dowiedzio­

ną. że gmina żydowska w swym — zresztą us­
prawiedliwionym sceptycyzmie, zwątpiwszy o za­
płaceniu  długu przez republikę potajemnie sprze. 
dała Sacro Galino księżnej. Lecz skądże to bez­
czelne twierdzenie, że Sacro Catino je s t w Lon­
dynie, i żądanie wysłania tamże pieniędzy? 
Zaiste, że chyba tylko naocznie możnaby się o 
prawrdzie przekonać!

—- Jestem panu po wszelk:e czasy zobowią­
zany, panie markizie — rzekł Turbini z nakła­
dem największej grzeczności. — Szkoda tylko, 
że pomnik, jaki księżna wspaniałomyślnością 
‘swoją wystawiła sobie jeszcze w ostatniej godzi­
nie życia, nie może być publicznie odsłonięty 
i całemu światu okazany. Natomiast w sercach 
tych niewielu w sprawę wtajemniczonych, żyć 
będzie wiecznie.

— M niejszem oddaję panu klucz do kasety 
— rzekł markiz — wręczając Turbiniemu par 
„pier opieczętowany, zawierający jakiś Jwardy 
przedmiot.. — Tem samem spełniłem moją rm- 
isyę. Poświęć pan od czasu do czasu pamięci tej 
świętej niewiasty, cichą modlitwę! — W stał, 
■wyprostowany i blady jak świeca, wykonał ruch 
pożegnalny wąską ręką, na wpół schowaną w 
"białym, koronkowym manszecie i ocmalił się 
miarowym krokiem.

Opanowany zrozumiałym nuopokojen, i nie­
cierpliwością. 'Turbini posłał bezzwłocznie do 
mieszkania markiza R iralunga po pozostawiony 
przez księżnę tak niespodziany, a  zarazem po­
żądany spadek.

Gdy go nareszcie ujrzał przed sobą za- 
J>rał się do otwarcia kasety, ręoe mu drżały z 
'pośpiechu i wzburzenia.

Była to kasetka na półtora stóp wysokości 
1 tyleż długości, z cienkiej żelaznej blachy powie, 
czonej na zewnątrz skórą. W ewnątrz była druga

kasetka z drzewa różanego, la ora na wieku mia­
ła  wypukłe rzeźbiony krzyż, okolony kwiatami 
granatu, prawdziwe arcydzieło rzeźbiarskie.

Gdy Turbini zdjął wieko tej drugiej kasety, 
ujrzał ku najwyższej swej radości dobrze mu 
znaną, ciemnozieloną, fantastycznie lśniącą cza 
rę Sacro Catino.

Nie mógł nawet oczekiwać, aby to było eo 
innego, a 'jednak wpatrywał się przez długa, 
chwile z Wici Idem zdumieniem w  ten dziwny 
klejnot. *

Poduszeczka, na  której spoczywała relikwia 
w chwili zastawienia jej znikła, a miejsce jej 
■zajęła inna, prawdziwemi j>erłami haftowana, 
widocznie dar księżny de Montferrat, godny jej 
majątku i jej niezwykłej pobożności.

Turbini posłał natychm iast po Durazza, a 
gdy przybył, opowiedział mu o wszystkiem, cn 
zaszło.

Rysy oschłego arystokraty’ ożywiły się. ró­
wnież dziwnie; bezustannie podnosił w górę. o- 
gromny klejnot i  bawił się blaskiem, jaki roz­
siewał.

— Lecz jak pan sobie tłumaczy postępowa­
nie żydów? — zapytał.

— Jedynem wyjaśnieniem,, jak jsądźę — rzeki 
Turbini — jest to, że żydżi zmyślili bąjkę o wy­
sianiu klejnotu do Londynu, ażeby zyskać na 
czasie, a Tymczasem z rzeczy1 pozostałych po 
księżnej zakupić z powrotem czarę. Sprzedali 
ją  bezprawnie, chcieli więc teraz błąd naprawę' 
.Mimo to była to z ich strony bajeczna zuchwa­
łość którejbym się nigdy po starym Joachimie 
nie spodziewał. Teraz rozumiem też. cp oznacza! 
ów tajemniczy znak na 'liśc ie  starego: Oznaczał 
011: puste słowa! Uważajcie ten list jako nie na­
pisany I

(C, d. n.).
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J f o w i n t f  ?  d n i a .

Lwów, 13 -września
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.

- We w to rek  13 w reeśnia „Cyrulik sew ilski", ęościnuy 
w ystęp Jaro sław sk iego  i A. W esołow skiego.

Ś roda 14 w rześnia o godz. 73 0  wiecz. „D ziew czy­
n a  z H olandyi".

C zw artek 15 w rześnia o goaz . 7\s0 wiecz. „Cyrulik 
sewilski*, gościnny w ystęp Jarosław sk iego  i A. W eso­
łow skiego. /

P iątek  16 w rześnia o  godz. 730  wiecz. „D ziew czyna 
z H olandyi*.

Po k a td em  przedstaw ieniu w ieczornem  czekają 
w ozy tram w ajow e do użytku Publiczności we w szystkich 
kierunkach.

— v- -  , 
R EPER TU A R  „T EA T R U  M AŁEGO" (G ródecka 2 b):

W torek 14 w rześn ia  o godz. 7 3 0  wiecz. „Z ak o ch a­
ni", kom edya w 3 aktach Cai!iavet i de F leursa.

Środa 13 w rześn ia  o  godz. 7 3 0  wiecz. „Z akochani", 
kom edya w 2 ak tach  Caiilayet i de F leursa,

• -----

REPERTUAR TEA TRU  W ILEŃ SK IEG O . Sala tea ­
tra lna  przy ul. Szaszkiew icza 1. 5.

We w torek 13 w rześn ia  o  g 8. w ieczór „Na pogra­
niczu dwóch św iatów " (D er D ybuk) S. A nskiego.

We środę 14 w rześnia o  godz. 8 w. 1) „Aninon i 
T o inor" P oem at dram , Sz. A sza. 2) „Ściana* E tud dram . 
Z. Segałow icza.

We czwai fck 15 w rześn ia  o  g. 8  w ieczorem  P re ­
m iera „P u sta  Karczma*.

— - - , , ^  
REPERTUAR TEA TRU  A RT.-LITERACKIEGO „UL".

Dziś i codziennie o  godzinie 8-mej w ieczorem  przy 
ul. O ssolińsk ich  10 — w ystępują w części k o n ce rtp w e j; 
iBron&wski, M ichałowski^ Mirski, N oskow ska, O rdonów na, 

Y uidheńn, W ernisów na i Zielińscy. — Rewia ak tualna  
*P«tgkie Mcwte Carlo* — oraz  usc.enizowany gav o t 
stytew y „Markiz i M arkiza*.
;  -  v \  •

Z TEATRU MIEJSKIEGO Dziś gościnne 'wy­
stępy w  operze D. Jarosławskiego i "A. Weso- 
Rwskieg-o, znakomitych śpiewaków rosyiskich, 
którzy w .„Cyruliku sewilskim" stwarzają kreacye 
pełne humoru i wykazują wysoką kulturę śpie­
wacką. i /

W  środę 14 bro. .„Dziewczę z Holandyi” , któ­
ra jz»awszie zapełnia widownię T Tjawł 'publicz­
ność ładhą muzyką Kaimana i świetną grą ar­
tystów. r

Z  TEATRU MAŁEGO. „Zakochani” Fleursa 
i Caillaveta na premierze wywołali salwy śmie­
chu i żywe zadowolenie widzów. Zespół cały, 
stojąc na wysokości zaaiania, zyskał duży sukces. 
Komedya ta wypełni szereg wieczorów pod' rząd. 
Zainteresowanie duże. Przedsprzedaż biletów w 
godzinach rannych w  kasie Teatru Wielkiego.

DO UCZESTNIKÓW L KOMPANII KADRO- 
jWEJ. Komisy a reprezentacyjna wzywa uczeiN  
ńików* I. kompanii kadrowej, która wyruszyła 
<7. 5 na  £ sierpnia z Krakowa Ja Michałowice 
Da Słoron.ki, do nadesłania swydi dokładnych 
adresów, podania pseudonimów^ piutonu i sek- 
;cyi, oraz obecnego przydziału, względnie za­
jęcia cywilnego, por. Jerzemu Niemirze Rad om 
(siłłema W arszawa, Szopena 1. m. 11.

Adicsy imają podać wszyscy oficerowie i 
szeregowi kompanii bez względu n,ą to, czv kie­
dykolwiek składali je gdzieindziej. O nadesłanie 
powyższych danych uprasza się także rodziny 
po poległych kadrównikach.

PAŃSTWOWY KURS DO SE.MINARYAL- ' 
NEGO EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI, KuGitoryum 
O; S. L. otwiera z dniem 1 października b. r. 
jednoroczny i dwuletni państwowy kurs męski 
.przygotowujący do semiuaryalnego egzaminu doj­
rzałości-

■Wpisy przeprowadza i wszelkich inform acji 
ndztela Dyrekcya państw, seminaryum naucz, 
tneśkieoo we (Lwowie p rzy ' ul. Nabici aka I. 67, 
do dnia 'Ź3. września b. r.

O PRACĘ DLA WRACAJĄCYCH Z ROSYI. 
Otrzymujemy nasi,, komunikat.

VY powracającej z Tbo.syi fali uchodźców 
naszych znajd u ie się wielka ilość pracowników, 
którzy poszukują pracy.
i IW celu zapewnienia tymże z chwilą powrotu 
Jeb łdo kraju odpowiednich warunków istnie­
j ą ,  działa przy Komitecie Pomocv Jeńców Sek

ćya Pośrednictwa Pracy, klóra zajmuje się za. 
zgódą. Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
pośrednictwem w wyszukiwaniu pracy zgłasza­
jącym sio- '

Komitet Pomocy Jeńcom zwraca się z gorą­
cem apelem do ogółu społeczeństwa, inslytuc.yi 
i* grup społecznych, względnie zawodowych, by 
zechciały współdziałać w wyszukiwaShi pracy 
rcpalryanloin i w tym celu przedłożyły swe 
adresy w murze prozydyalnem .Magistratu miasta 
Lwowa.

NOMINACYA POSŁA POLSKIEGO W BER­
LINIE. Naczelnik państwa zamianował dra Jerze­
go Madcyskiego posłem mMzwyczajnym i miy 
nistrem pełnomocnym Rzeczypospolitej Polskiej 
przy rządzie republiki niemieckiej.

ZE SPORTU, jek rc ta ry a t L. Z. 0 . P. N. 
zawiadafnia członków zarządu, źe posiedzenie 
Zarządu Ł. Z. O. P. N. odbędzie się w piątek 
dnia l(i. września b. r. o godz 7-mcj wkmzoj 
rem w Sekretaryacie Związku, ul. Halicka 1. 21.

ZNACZNA KRADZIEŻ SKLEPOWA. Jakób 
Posament, właściciel sklepu konfekcyjnego w ho­
telu ;;Geoi'gca“ przy ul. Akademickiej J. 2, spo­
strzegł w niedzielę z rana kradzież popełnioną 
w swym sklepie. Złodzieje przed zamknięciem 

„sklepu zdołali się skryć w. magazynie a nocą 
zabrali (i kostyumow damskich, 7 sukien weł­
nianych, 8 sukień innych, 20 sweterów, o płasz­
cze selskinowe, 2 płaszcze z krymskich baran­
ków, kilka, innych sztuk damskiej 'garderoby, 
4.100 rumuńskich. lei, pierścionek brylantowy i 

,,t. d. .Wartość łych przedmiotów wynosi kilka 
milionów rnarek. Następnie złodzieje rozbili 
kłódkę od drzwi żelaznych wychodzących do 
tunelu pod hołdem  i zbiegli otworem przy ul. 
Tańskiej l. W tunelu spali snem. twardym za­
jęci w hotelu Jacek Grodzki, Leon Bemnkiewicz 
ą 'S tefan  Kobyłko, lecz nie słyszeli uchodzących 
ż  łupem izłodzieji.

Kradzież ta wykazuje wicie podobieństwa do 
popełnionej swego czasu w magazynie Dąbrow­
skiego, mieS7.cząicym się w tym samym, hptelu.

NAPADY 1 POBICIA. Ostatnie dwa dni dały 
wiele zajęcia. Pogotowiu ratunkowemu i policyi. 

i, Wczoraj popołudniu na Wysokim Zamku bandyci 
napadli na 28-ietnicgo 'Adolfa Stankiewicza i 
poraniwszy go nożem w  pierś i rękę Izrabowali 
mu 6.000 (mik. i zegarek wartości 3.500 mk., no- 
czeni zbiegli.

-Nad ranem w ulicy Teatyńskioj blefart Ko­
cura i Mykieta Lubienmcki pobili ciołkowie- in­
walidę Kazimier/a Łyśajęzuka, zranili go w 
głowię i p itn i i nadwerężyli Szczękę.

•W; resta,uracyi Kurzeni przy iii. źródlanej 
0. 47, Stanisław  Baran z Kleparowd i Józef Sie- 
,miński, rzeźniic, krzesłem pobili 28-letniego Jó­
zefa Piątkowskiego, pomocnika murarskiego i 
zramli go nożami w lewą rękę.

W reśtauracyi przy ul. Kazimierzowskiej 1. 
>  Mojżesz Botler B an it w głowę 30-letniego 
kupćti Bernarda Doktoracza.

Samuel Bornse z Tarnopola i Jakób Gimpel 
Jz Baligrodu, kupcy, pobili Rachelę Akserową, 
w łaścicielkę’ realności i jej syna Pawia, słucha- 
,eza medycyny. Pogotowie ralunkowe udzieliło 
im pierwszej pomocy.
; AHESZIOWAME B. IVYWIADOWCOW P0- 
Llfeyj Dnia .1-1. maja b. r. podczas rewizy’ u fał­
szerza monet. Konstantego Kosteckiego w Ko­
łomyi, byli wywiadowcy polrekj Romuald Pa- 
,rii, Józef Eedyniak 1 Stanisław  Dor, wzięli so- 
amerykhilski n a  100 ciołarów. Czek ten wysiany 
nuątkę" zaś Fedytńak i Bor skradli naówczas 
Kosteckiemu srebrną papierośnicę i zegarek.

Wszystkich trźech aresztowano onegtlaj wc 
Lwowie. Parij przypadkowo dostał się do celi, 
gdzie siedzi Kostecki, klóry uważając Parija za 
swego prześladowcę, pobił go dotkliwie.

Następnie okazało się, że Parij zwrócił 1 1 
,wziętych falsyfikatów, jeden dał komuś na pa­
miątkę a drugi zgubił. W. ub. sol mię 'wypusz­
czono go na wolną stopę. FedytUftfc i. Bor, sie­
dzą w areszcie śledczymi i będą odpowiadać po 
myśli ustawy styczniowej, albowiem popełnili 
kradzież w czasie urzędowania.

KRONIKA WYPADKÓW, oi-letni Grzegorz 
Sportan robotnik, -wyładowywał wczoraj z wa­
gonu h a  dworcu części maszyn. Przypadkowo 
częśe żetaza spadla  i  zlamara. mu praw ą nogę

31-letni Tomasz Heilstein na bud n i le  przy. 
ul. Żółkiewskiej, spadł z rusztowania i odniósł! 
„liczne .obrażenia.
i Tytus Toeper, ślusarz kolejowy, zamieszkały] 
przy ul. Josnfata 1. 4., poparzył' się dotkliwie 
])tonącą naftą po twarzy i rękach.

Ttfodor Kozak. Jat 32, woźnica w ul. L. Sa 
pieli, w chwili- gdy złamało się koło u wozu^ 
spadł na ;bruSc i odniósł liczne kontuźye i obra­
żenia wewnętrzne. ‘ j

,Y\rymienionym Pogotowie rat. udzieliło pi«»r- 
wszej pomocy, Sportami, odwieziono na leczeniu 
do szpitala, a Kozaka do mieszkania w Klopa- 
rowie.

KR'DZIEŻE t ARESZTÓW NIA. MTodzL 
jnlerz Robaczcwski, jadąc koleją z W irszawyj 
,do Lwowa zasnął w drodze. Nieznany kieszon- 
' korPiec rozcia.t kieszeń I skradł m u portfel ż 
2.700 .mark. niein., 1.300 mk. i dokum entam i.

W Zapytowie, Woło .Lwowa, nocą złodzieju 
skradli z komory Rasllm ie Gancarzowej 2 skrży- 

ji.ie, 'futro, kożuchy^ ubrania i bieliznę wartości 
-100.000 mk. i gotówką 2.000 mk

Herm an' Szubert, licząeĄ lat 22, handlaiż, 
,ua placu Solskich 'sprzedawał wczo.i .j torbę 
bronzową. Ńjr policyi siwierdzono, żc torba ta 
pochodzi z kradzieży popełnionej u prof. Ilen 

.ryka Ilalbana^ zam. przy ul. Mochnackiego I. 
58, gdzie skradziono rzeczy, wartości milion ma­
rek. Szuhert twierdził, że nabył torbę od niezna­
nego mężczyzny, mimo to zoslał aresztowany.

FAŁSZYWY CZEK Przed miesiącem, La­
zar Yolk, właściciel kantoru wymiany jirzy ul. 
Legionów 1. 33, kupił od Tlueiili Pinkas, czek' 
amerykański na 100 dolarów. Czeki* ten wysłany 
do zrealizowania w Ameryce, skwalifrkowano 
jako fałszywy.

Ruclila Pinkas, rzekomo zamieszkała na 
Kleparowie, okazała się sfingowaną osobą, wo- 
,bec tego poszkodowany złożył falsyfikat ten clu 
depozytu policyjnego.

Z  MIASTA. 'Michał I-lladyj, zamieszkały przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 4, doniósł policyi, że żona 
jego Zofia, zabrała mu wiele rzeczy a pozosta­
wiwszy jego opiece dwoje nieletnich dzieci zbm 
gla w  nieznanym, kierunku wraz z przyjaciółka.

Feliks Schorr, kupiec, przechodząc wczoraj 
z rana ulicami miasta, zgubił szpilkę z brylan­
tem, wartości 100.000 mk„

— —

TRiJPA. WILEŃSKA'. Zamiast ;;Pustej karcz­
my" odegrają Wileńczycy w piątek, dnia 16- 
b- ni. premierę ;;Ten, który jest policzkowany" 
sżlukę w 4-cli aktach z życia cyrkowego Leonida 
Andrejewa. Sztuka ta, ttómaczona przez A. Mo­
rawskiego, została po raz pierwszy wystawiona 
na scenie żydowskiej przez Trupę Wileńską,,

,która ja. obecnie odegra wc Lwowie. Jest to je­
dno z ostatnich a ciekawych arcyctzief wiMkiego 
pisarza rosyjskiego, które ostatnio z wiolkiem 
powodzeniem zostało odegrane w Berlinie- Treść 
jej sztuki jest nadzwyczaj nowa .i oryginalna, 
a wystawa tej ostatniej premiery Wiłeńrzyków, 
obiecuje' naiii jlszcze jedno z rzędu ciekawych 
przedstawień, któreśmy mieli możliwość widzieć 
u Wiiończyków.

— —

-  DWA PŁASZCZE ZIMOWE do sprzedania, 
jasny i granatowy; oglądać m iędzy 12-tą a 3-cią, 
ul. Dwernickiego 11 a!., II. piętro, drzwi Nr. 5.

— ---

I B s a r o p a p ^ t  M r e ?  d e n i y s t a
przyjmuje uł. &&adsffn3u«a i. 1 0 ,

—~ ♦♦♦-

k o m u n ik a ty .  *
X KOMISYA MIESZKANIOWA ŻYCIA'1, 

Zwiąż,lcu akademickiej socyalistycznej młodzieży, 
polskiej we Lwowie, zawiadamia kolegów, że po­
starała się dotąd1 o pewną ilość wolnych po­
mieszczeń. Członkowie F-fwa i sympatycy, po­
trzebu jąc  pomieszkam zechcą się zgłosić bcz- 
wdocznie (osobiście lub pisemnie) u kol. Ska­
lska, Lwów, Bykstuska 21, II. p.

-  **4----
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Htm  „Grażyna44
ul. beona Sapiehy 1- 34 Siakale HmerYit!

A w a n t u r n i c z e  ^ c g i * V i
VvTIENER-NEUSTADT, 11 wrzesma (Pat.). 

Eisenstadt i część miasta Bruck nad Litawą 
Jeżąca na terenie zachodnich Węgier zostały 
obsadzone przez węgierskie sity zbrojne.

PAPiYŻ. 11 września (Pat.). H a\as. Rada 
ambasadorów wystosowała do posia węgierskiego 
we Wiedniu notę, stwierdzającą żc rząd węgier­
ski ponosi bezpośrednią odpowiedzialność za 
gwałty dokonane przez bandy czy też regularne 
w jska węgierskie w kom itatach zachodnich 
'Węgier. Nota wzywa rząd węgierski by opróżnił 
obie streiy Węgier zachodnich i dodaje, że gdyby 
Węgry trwały na swojem stanowisku będą wzięte

pod rozwagę postanowienia celem przeprowadze­
nia traktatu  w Trianon. -

KOALICYA OBJĘŁA ADMiiilSTRRCYĘ WEGIER 
ZACHODNICH.

WIEDEŃ. 11. i). Wczoraj w południe ukoń­
czono ew akcazyę Wągier zachddnjch przez żan- 
darmeryę austryacką. Tymczasem koałicya objęła 
zarząd nad calem spoin em terytoryum. Zandar- 
merya węgierska .zajmie z powrotem teren, "który 
był dotychczas obsadzony przez Auslryaków, rze­
komo w icelu ochrony ludności przed1 gwałtarn^ 
oddziałów powstańczych.

3  rozpraw.
POTĘGA CIEMNu t Y.

Przez sale sądowe przewijają się rozmaitego 
typu oskarżeni i oskarżyciele. Ludzie mordują, 
kradną^ oszukują, , spotwarzają innych i" zs te 
zbrodnie sprawiedliwość ich sądzi. Ale 'żeby w  
wieku XX., w  okresie ziT.knnia analfabetyzmu, 
szerzenia śie oświaty, mogła’ stawać przed są- 
<Sem niewiasfh, 'oskarżona o wyftiTzanie pieniędzy 
za „wypędzanie dyabła” , i oskarżycielka; która 
Nv to wypędzenie wierzyła — to już zupełnie 
wygiąaa na bajkę. A jconak taki fakt się zdarzył 
i oto w sobotę przed1 trybunałem orzekającym 
stanęła 27-lctnia cyganka Anioła Nazarewicz. o- 
skarżona o to, że za ,,wypędzenie dyabła” ; który 
się „zagnieździł” na gospodarstwie Katarzyny 
Swistowicz w Smolir.iA pow. Rawa, 'wyłudziła 
od naiwnej kobiety ostatni grosz. Świstowdczowa 
grunt sprzedała*, u ludzi się zapożyczyła, a cyganki 
dyabła pędziła i wypędzić nie mogła...

W rezultacie za oszustwo chytra cyganicha 
Eostała zasądzona na 15 miesięcy więzier.Są, a  SwI- 
stowiczowa jfiioźe pójdzie z torbami. Co tu bar­
dziej podziwiać? Czy Ciemnoto » głupotę oska­
rżycielki. czy spryt cyganki? Gdyby wojno było 
karać ciemnotę., gdyby .nie to, że winę ci-.mioty 
ponoszą różne czynniki, a nie jej ofiary, powinna 
była obok cyganki zasiąść na ławie oskarżonych 
i... OsKarżycielka.

DZIECIOBÓJSTWO.
Katarzyna Prystupa, licząca lat 27, d robn ica  

zc Steniatyna, stanęła wczoraj przed sądem przy­
sięgłych jako oskarżona o dzieciobójstwo.

Dnia 5 maja- b. r. oskarżeń a ukrywszy się 
w stodole sąsiada, noworodka swego owinęła w 
fartuch, ,a po uduszeniu zakopała go w* stodole. 
Zbrodnia ta wyszła na' ja w n a  dzieciobójczynię 
aresztowano. “ 1' :

Na rozprawie Prystupa broniła się tern, że 
zdawało się jej,, jakoby dziecko nie żyło i dla­
tego zakopała je. Sędziowie przysięgli zaprzeczył! 
pytanie w kierunku zbrodni dzieciobójstwa, po­
twierdzili natomiast w kierunku przestępstwa, po­
pełnionego przez zatajenie przed1 siostrą, u której 
mieszkała, swego stanu i chwili rozwiązania.

Trybuna* j zasądził oskarżoną na 4 miesiące 
więzienia, wliczając jej S-iricGyzny areszt śłcdczy 
i udzielił jej l-rr.iedięcznej zwłoki do odbycia 
reszty kary.

Rozprawie przewodniczył r. Philip, oskarżał 
orrjkujH&tor Zubrzycki, bronił tir. Hirschprung.

K8ADZIEŻ DGMOW...
Marta jBąMl licząca lat 22, służąca u Kazimierza 

Bączkowskiego, właściciela dóbr ziemskich, za­
mieszkałego przy'ul. 23-go Listopada 1. G7,spowo­
dowała okraezen’" swego chlebodawcy.

W  lutimd b. r. w czasie, gtiy nwogo nie było 
w mieszkaniu, udała się Bąkówna do swej ko- 
leżanln Zofii Oleamiić lat 33, li dała jej klucze 
oc. miWBfcaffiSB,, namawiŁjąc ją, by popełniła kra­
dzież. Ołsaraik wraz z Ka>arzymą Szuptai, lat 25,

udała się za wskazówką przyjaciółki i 'zabrała 
12 ubrań imęskich i wiele innych rzeczy wartości 
około pół miliona marek. Rzeczy te sprzedawały 
częściowo, .a gotówką dzieliły się. W aleryanowf 
Rutkowskiemu, krawcowi, dały w komis 6 ubrań, 
a otrzymawszy zaliczkę 15.000 mk., ,,sprawiedli­
wie” ją rozdzieliły na irzy części.

Rutkowski jednak, dowiedziawszy się od 
krawca Pronia, do kogo należą te ubrania, odaał 
je poszkodowanemu i spowodował aresztowanie 
złodziejek. j

W śledztwie i na wczorajszej rozprawie. 
Okarmic i Szuptai przyznały się d‘o kradzieży, 
Bąkówna zaś stale utrzymywała, że jest niewinną. 
Trybunał jednak pa podstawie szczegółowego o- 
pisu 'kradzieży przez wymienione uzna! wszystkie 
oskarżone winnemu zbrodni popełnionej £ -zasą­
dził Bąkównę na 2, zaś pozostałe po półtora roku 
ciężkiego i obostrzonego więzfłoiia, wliczając im. 
do kary areszt śledczy

Rozprawie przewodniczył Pt. r. Kohman, oska­
rżał prokurator Rusin, poszkodowanego zastępo­
wał dr. Słoniewski, zaś oskarżone broniły się 
same.

'Różne.
KRADZIEŻE. Na dworcu kolejowym pódczas 

wsiadania do pociągu skradziono Jerzemu Smo­
likowi, właścicielowi browaru w Zdołliunowic
400.000 Mp, 5.000 M. niemieckich, 10 funtów 
szterlingów i 5.000 rubli carskich.

W  pociąga zdążającym z Krakowa do Lwo­
wa skradziono Aronowi Góldfeidori porlfel 
z 283.000 Mp. Poszkodowany spostrzegł kradzież 
dopiero we Lwowie-.

Z wozowni przy ul. Piekarskiej 1. 19 skra­
dziono nocą dwie gumy z tylnych kof powozu 
na szkodę W ładysława Dobrzyńskiego, wartości
40.000 marek.

POŻAR ZBOŻA. W, Poltwi, pow. Przemyśla­
ny, na folwarku dr. Gershnama w czasie młocki 
.zboża., zajęła się od iskry z lokóruobili sterta, 
pszenicy. Ogień podniecany dnym wichrem 
przerzucił się na w&zystkie sterty’ pszenicy i iły la 
rzędom obok siebie stojątfc i zniszczył je w zu­
pełności.

BANDYCI N \  DWORCU KOLEJOWYM W- 
W WARSZAWIE. Onegdaj wieczór na dworcu 
.kolejowym ;;gdańskun“ w Warszawie, w czasie 
pi aj większego raolm osobowego, około 10 ban­
dytów rzuciło się na reemigrantów z Ameryki 
i’ poczęli im  rabować, gotówkę. Jeden z ograbio­
nych krzyknął ;;policya, na pomoc1-, na co nad­
biegło trzech pmieyautow, do których bandyci 
dali około 70 strzałów rewolwerowych, r aniąc 

.wszystkich Irzęch, w tem jednego policjanta 
ciężko. Zranieni odstrzeliwali się, lecz bandv- 
,ci zmieszawszy się z tłumem zbiegli. W czasie 
.zarządzonej obławy na dworcu, „aję.tó 4 podej­
rzanych osobników. 'Zbiegli bandyci zrabowali 

.czterem podróżny to 375 dolam i, i  1200 mk.

WIZYTA LEKARZY FRAATUSKIFII W 
rOLSCE. Gncgdaj w  Kraków ie, w magistracie 
odbyto się. posiedzenie w sprawm przyjęcia le_ 
karzy francuskich, którzy w liczbie około GO 
przybywają, do Krakowa, około 20. b. nt.. z \Ynr- 
szawyę dokąd p r z y b y w a j n a  ogólny Zjazd le­
karzy. Na wczorajszem posiedzeniu omówiono 
ogólny program przyjęcia gości francuskich. Le­
karze francuscy po pobycie w Krakowie, maja. 
się udać do Zakopanego.

STO \VA l! Z Y ,-/F.Xi E W OLNO.U V ś LI f  I ELI 
POLSKICH prosi nas ,  o zaznaczenie, iż statut 
Stowarzyszenia został zalwierdzony ptzez mini- 
jsterslwo spraw- wewnętrznych.

Założycielami są: Jan Bandom du Cfnirfenay 
Stefana Cierpiszówmp Kaziuu-uv Dulęba, Mn- 

„ryan. Tadeusz Lubccki, Romuald Minkiewicz, Zo­
fia Wojnarowska, Emil Wojnarowsski.

lnforinacyi udziela się w lokalu przy ul. 
Królewskie,| 1. IG, w Warszawie, codziennie od 
godz. G — 7.

ELEGANTKI SOWIECKIE. Z Rygi donoszą, 
że w tamlcjszem kasynie odbył ssie konkurs ele­
gantek. Za najpiękniejsze uznano toalety pani 
Joffe i Fiirstenberg - Haneckwfj; żon dygnitarzy 
sowieckich.

Nie wszystkim widocznie głód i nędza do­
kucza w Rosy i.

WŁOSKI LOT OKRĘŻNY Wielką nagrodę 
w okrężnymi locie we Włoszech zdobył Sad i Le- 
coine przebywając przestrzeń 300 kim. w 1 go­
dzinie. 13 minutach, 9 sekundach.

--------

Pozwiloni czy miwimm® 
transakcys?

\ iAYi pewnem piśmie,lwowskicm byfc» pgTosze- 
nie: „Sprzedam pianino za 500 dolarów1- Przetłu­
maczmy to na marki-:. 500 dolarów zuacży ,L l- 
.uio" lu*Kę półtora, miliona marek!
, _ W [pismach krakowskich i poznańskich roi 
,się od ogłoszeń mniejwiągej takich: Sprzedani 
flom  z ogrodem „tylko1- za 5 000 dolarów. Sprze­
dam majątek większy z żywym inwentarzem 
za 20-000 dolarów, Sprzedam posiadłość na Po­
morzu za 5 milionów marek nicm. ittl. itd.

Co to znaczy? Na oczach rządu, wprost, 
publicznie czyni się transakcja  przy pomocy; 
ybcej wufify a niema władzypiktóruby lego iai_ 
uzaju nadużyciom i wyzyskowi krq§ położyła. 
Jak wadzimy czarna giełda, „działa** nietylko 
w jiewnyclf określonych punktach miast ale roz- 
jlazła się wszędzie, i nawet wśród sfer „wysoce 
palryotycznych” znalazła uznanie i huta bez­
karnie.

 —-

3  ruchu robotniczej.
§ Z RUCHU, CENNIKOWEGO KAFLARZY 

WE LWOWIE. Kaflarze we Lwowie z powodu 
wzrastającej drożyzuy byli zmuszeni odnieść fift 
do pracodawców o podwyżkę cennika, jednakże 
ci zamiast uznać konieczność podwyższenia cen­
nika. odrzucili pertraktacye i powYedri m między, 
sobą: „Trzeba potrzymać ich trochę, a potem 
nmżŁffiy im dać żadsną podwyżkę” . Zorganizo­
wani towarzysze postanowili swrą so!id'arnośtśą 
okazać swym w-yzys-kiwaczom, że nie należy ich 
lekceważyć i podejmą narzuconą walkę. Walka
strejkowa trwa już drugi tydzień. Jedyną firmą, 
która podpisara warunki cennikowe, jest Związek 
keranuczny, gdzie też pracy nie przerywano. — 
Orgenizacya uprasza towarzyszy z prowincyi, by
pracy we Lwowie nie przyjmowali.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwów, gdyż stoimy w akeyi cennikowej!

X BACZNOŚĆ KELNERZY! Centr. Związek 
praoown. ketn. we Lwowie zwraca uwagę, ażeby 
towarzysze Lwów omijali z powodu wielkiego bez. 
robooia. — Zarząd). 6

X BACZNOSC KELNERZY członkowie Związ­
ku zawodowego! Z powodu zbliżających się wy­
borów Zarządu Związku przypominamy, że przer­
wa iv płaceniu wkładek pociąga za sobą utratę 
prawa głosowania. •
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pen kierowi)ieratsiti JANA DĄBROWSKIEGO i FRANCISZKA HELLA
poleca P. T. Publiczności znakomitą Kuchnię domową oraz bufet  ̂obficie 
zaopatrzony w zimne i gorące przeKąsMi. — TrunKi pierwszej jaKości.

C E S P ^ T S T  U M I A m C O W A K B .
3UAŁHCVłflMLtf SS

Z śrycia k o le ja r z y  w  S ta n is ła w o w ie .
WIELKI WIEC PUBLICZNY W SALI SOKOŁA.

H J l I lE S Ł J l i iE .
Za rubrykę te redakcya nie odpowiada.

Koło miejscowa Z. Z. K. Stanisławów, ma­
jąc  na względzie omówienie kwestyi ostatnich 
postulatów kolejarzy wobec sza lęjącej drożyzny 
zwołało na dzień i-go września publiczny wiec 
kolejarzy w sali Sokoła w Stanisławowie.

Przewodniczył tow. Bogdanowicz i Garba- 
czewski z Czortkowa, sekretarzowali Raynoch 
i Styczyński.

Na wiec przybył także poseł grodu nasze­
go p. Rauch. Referował tow. Maksamin ze Lwo­
wa. —

Referent podnosił sprawę solidarności mię- 
dzyorganizacyjnej wskazywał na niebnzpieczeń_ 
stwo braku jednolitości w łonie wławiej orga^' 
nizacyi, <oczem przę szedł db omówienia aktual­
nej sprawy wprowadzenia wolnego handlu i 
(sekwestru ziemiopłodów. Z. Z. K. reagował prze­
ciw wolnemu handlowi protestami wnoszonymi 
do Sejmu" Mówił też referent jak to P. Z. K. 
na swoich wiecał żądał w swoich rezolucyach 
wprowadzenia wolnego handlu, rozszerzając ta­
kowy nawet na cukier naftę i węgiel. Poruszył 
kwestyę streików poznańskich * ich konsekwen- 
.cyc. Ż. Z. K. tego strejku. nie poparł, gdyż 
nie był on strejkiem ekonomicznymi — fakta nar 
gromadzone przemawiały za tem, że miał on 
podłoże politycznie, gdyż między żądaniami by­
ły  i 'Jakie, które Niemcom szły na rękę np. 
przeniesienie Dyrekcyi Gdańskiej do Tczewa w 
chwili, gdy Polska uzyskała koleje gdańskie, 
separatyzm wielkopolski — wyrzucenie urzędni­
ków, pochodzących z Galicyi i Kongresówki etc. 
Przodował zaś tym strajkom N. P. R., częściowe 
strejki odbyły się w 'Kaliszu, Łodzi, Sosnowcu, 
Częstochowie i Koluszkach przez prowokacyę Z. 
0. zaś w Dyrekcyi Radomskiej i W arszaw i* 
przez czerwoną frakcyę (Komunistów). Potępił 
mordy dokonane na bezbronnych kolejarzach w 
Chełmie.

Wi sprawie aprowizacyi za ubiegły czas — 
mówił referent — rząd winien nam njodostait 
ozony kontyngent 1697 wagonów (z czego w 
ostatniej chwil dostarczył nam rząd 700 wa­
gonów). :
i Zamiast ciągłego podwyższania mnożnika, 
który jest tylko półśrodkiem, żądamy, by, arlyr. 
kuły phrw szej potrzeby były dostarczane w na- 
turae po genach odpowiadających uposażeniu 
pracowników zaś różnicę targową miałby po. 
krywać rząd. Jesteśmy za zniesieniem, pasów

3  w y d a w n ic tw

„SOCJALISTYCZNA DUMKA“ centralny or­
gan ukraińskiej secyalno-demokratycznej robo- 
tniczej partyi. wychodzi dwa razy na miesiąc 
pod redakcya. Mikołaja Han kie wi cza we Lwowie 
.Adres red. i administracyi ul. Ossolińskich 2 
II p.Treść ostatniego nru: Do socyahstycznych 
organizacyi świata. Przyczyny głodu i walka 
z nim na wschodzie Europy. Ukraina i Polska. 
(M- Hanriewicz). Głód w Rosyi i europejski 
kapitał. Cena nru 30 mk. p.

KOLEJARZ SPÓŁDZIELCA organ Central­
nego Związku Spółdzielń. Kolejowych. Reda­
kcya adm Warszawa ul. Długa 19. Pismo to
poświęcono propagowania współdzielności, do­
borem artykułów o pouczającej tresc zasługu. 
je na rozpowszechnienie.

.WSCHÓD POLSKI11., miesięcznik polityczny 
poświęcony sprawom polskich ziem wschodnich 
oraz polskiej polityki na. wschodzie, wydawrij.-

drożyźnianych, gdyż drożyzna jest jednakową, 
Owszem po małych miasteczkach i ą ta c y jk a c h  
większą jeszcze. Wprawdzie rząd obiecał znie­
sienie 5 pasu .drożyźnianego oraz przeszerego­
wanie 3 i 4 pasu- Tow. M ansami n omawiał na­
stępnie pragmatykę służbową i ustawę emery­
talną.

Przemówił następnie poseł Rauch, omawia­
jąc  stosunek kolejarzy do Rządu i wskazując 
na słuszne żądania kolejarzy. Zbijał poglądy mi­

n is tra  kolejowego p. Jasińskiego, który nawet 
nie chciał przyjąć delegacyi kolejarzy podczas 
.ostatniego strejku
[ Mówca potępii stanowczo wrogie stanowisko 
"Marszałka Sejmu, zajęte na komisyi skarbowo- 
budżetowej w sprawie walczących o poprawę 
by tu  pracowników państwowych, proponując nie­

zadow olonym  ustąpienie z pracy.
Na wiecu ucnwalono rezolucyę następującej 

treści:
i „Zebrani stwierdzają że położenie całej kla­
sy pracującej pod względem materyalnym i eko­
nomicznym jest wprost katastrofalne ponieważ 
wynagrodzenia za pracę nie pozostają prawie w 
żadnym stosunku do obecnej drożyzny, biorąc 
pod uwagę że siła  kupna marki stoi w stosunku 
1000 mk do przedwojennej 1 kor. 60 hal. Zebra­
ni żądają, by artykuły pierwszej potrzeby jak 
żywność opał, mieszkanie i odzież były dostar­
czane pracownikom po cenach odpowiadających 
.uposażeniu tych pracowników.

Różnicę między ceną targową a ceną ustano­
wioną dla pracowników ma pokrywać Rząd.
; Ponieważ drożyzna obecna Wzmaga się sku­
tkiem wywozu za granicę przez paskarzy arty­
kułów spożywczych, zgromadzeni domagają się 
.wybrania komisyi z łona pracowników., któraby 
m iała prawo kontrolowania transportów i prze­
syłek na wszystkich stacyach węzłowych i gra­
nicznych. Zgromadzeni popierają stanowczo i 
solidarnie żądania postawione Rządowi przez 
j\V. W. |Z. Z. K. i domagają się ich zrealizowania 
W zupełności'1'.

Kol. Szałaśny wspomniał o nędzy ludności 
w RogyL. wyłaniając myśl wybrania ściślejszego 
komiteiu celem zbierania datków dla tejże lu- 

:'drioścf""dotkniętej głodem, co Taż przekazano za. 
rządowi (okręgowemu! Z. Zą K. sselem (podjęcia laiaej 
akcyi.

ctwo Towarzystwa Straży Kresowej w W arsza­
wie. Wyszedł Nr. 6 i 7 za miesiące czerwiec . 
lipiec. Duży tom 10-cio arkuszowy w dziale a r­
tykułowym zawiera następujące prace: Bolesław 
Srocki: Problemat, przyszłej Rosyi, — S. J . : 
W sprawie organizacyi Kościoła Wschodniego 
w Polsce, — Kazimierz Sochaniewicz: Sprawa 
rew ndykacyi archiwów i m im ia kulturalnego 
Polski od'Rosyi, — Antoni Zalewski: W sprawie 
polityki narodowościowej na Wołyniu, — W ła. 
dysław Stadnicki: Kolonizacya i rozwój gospo­
darczy naszego Wschodu, — S t  Dąngel: lipni- 
saryusze emigracyjni na .Litwie po roku 1831,— 
H. Mościcki. Z korespondencyi Murawjewa.

Cześć aktualna zawiera szereg przeglądów 
i artykułów ujętych w następująco działy: Prze­
gląd polityczny, Przegląd prasy, Zagadnienia bie­
żące. Korespondencie i" sprawozdania, Kronika 
politvczna Z Towarzystwa ""Straży Kresoweń

--------

Inserulcia t ,Dzienniku Luaowym‘,

PODZIĘKMAtoE.
Do WPana

L E O N I I  I f f l B E R H ,  f e n p e a
" W  ć i  1 n.ci* i  cc .

We czw artek , dnia 8 b. m. w ieczorem  nadszedł nie­
miły wypadek w h o te lu  m oim  we Lwowie, ul. R zeźnicka 7.

A m erykanin p. G oldschm ied, nie zam ów iw szy w m o­
im hotelu  w dniu tym  wcale pokoju , oddał w ciągu d n u  
tego na k ró tk i czas bez m ojej w iedzy portyerow i h o te lu  
do przechow ania trzy  pakunki, ow inięte w zwykły p a ­
pier, nie m ów iąc, co  one  zaw ierają, w szczególności, że 
w jednym  z nich je s t p rzesz ło  2 m iliony m arek  w go ­
tów ce.

W ieczorem  tego  sam ego dnia zg łosił się u p o rtyera  
po odb ió r sw oich trzech  pakunków , a w ów czas sk o n ­
sta to w a ł brak jednego  pakunka, w zględnie uu je jjc  m iej­
sce w ręczono mu inny podobny pakunek . W obec^ tego, 
że  w pakunku, w idocznie zam ienionym  przez  k to r jg o ś  
z odjeżdżających gości, znajdow ały  się p rzesz ło  dwa 
m iliony m arek, o  czem  tylko p. G oldschm ied w iedział — 
z resz tą  nikt, — a pakunek  ten mu brakow ał. — polecił 
a resztow ać po rtyera  i k e lnera  m ego ho te lu , ja k o  o  k ra ­
dzież tego  pakunku  z pieniądzm i podejrzany  ch.

M imo aresz tow an ia  ke ln e ra  i po rtyera , k tó rzy  nie 
popełniw szy k radzieży  tego  pakunku , nie mogli przyznać 
się do niej, sp raw a nie vyyświetliła s i ę , . a  mnie jako  
w łaścicielowi ho telu  groził p. G oldschm ied procesem  
cywilnym.

D zięki P ańsk ie j uczciw ości i dobrem u sercu  Pana 
spraw a w p iątek  się wyświetliła. W yjeżdżając w czw artek 
dnia 8 bm. w ieczór z m ego ho te lu  do B orek, o trzym ał Par 
w m iejsce sw ego pakunku  z książkam i źydousk iem i 
we Lwowie zakupionem i, w podobny pap ier spakow ani 
pakunek  p. G oldschm ieda, co Pan dopiero  w B orkacł 
przy w ysiadaniu z pociągu skonsta tow ał.

Po spostrzeżen iu  tej pom yłki, następnym  pociąg em 
w rócił Pan zaraz do Lwowa i w yjaśniw szy sp raw ę z ło­
żył pakunek  z pieniądzm i na  policyi.

Ja k o  w łaściciel hotelu  i restau racy i H alp em a we 
Lwowie, ul. R zeźnicka 7, d z ięk u ję  P anu  serdecznie za 
przyczynienie się do w yśw ietlenia tej spraw y, albow iem  
dzięki P ańskiej uczciwości i dobrem u sercu  o raz  pośp ie­
chowi zosta ła  w krótkim  czasie w ykazana niew inność 
dwóch aresztow anych funkeyonaryuszy m ego ho telu , a 
jako  właściciel tegoż uchroniony  od wszelkich podejrzeń  
i p rocesów .

Z pow ażaniem

HEPMAN HALPERN
w łaśc. ho te lu  i re s tau racy i„H alpern“

we Lwowie, ulica Rzeźncka I. 7.

S p e c y a lis ta  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w en e ry czn y ch

I r ,  W. Ł i lT E lS T E ll
b, elew. kliniki dermato;. w Berlinie, b. sekund, szpit. powsi. 

p o w ró c ił  i ord. L w ów , S y k s tu sk a  37, (róg Słowackiego).

O E U T Y S Y J I D r .  F H I E O
fU S e S f i t ia is ł  O  n  PiwMańnie Ul. Akademickiej róg ul. 
I « l 8 f t u i a j £ £  £ . U  Zyhlikiewieża przystanek tramwaju K. D.

A d w o k a t  i o b r o ń c a
Dr. Zdzisław Mogiła Stankiewicz
po odbyciu służhy  w ojskow o-sądow ej prow adzi nadal 

sw ą kancelarję
we Lwowie, Akademicka 2 2  (nad cukiernią Zalewskiego).

ł

W ezw an ie*
Wzywam Redakcyę „Juciischer Arbeiter" (org. 

Partyi ,,Poalej-Syon“ we Lwowie), podającą w 
Nr. 29 z dnia 2 sierpnia 1321, że dla celów oso­
bisto - gaateryałnych organizuję żydowskich ro­
botników piekarskich, by nu pubttfcmth wykazała 
wszystkie moje korzyści materyalne, poćhodzące 
z orga lizowania rob.

O ile Redakcya "tego nie uczyni, wyda sama 
o sobie świadectwo, że jest organem najpospo­
litszych bandytów politycznych. Nadmieniam* że 
za rzucanie oszczerstw panów tych chciałem po 
ciągnąć do odpowiedzialności sądowe bohaterzy 
ci jednak w najrozmaitszy sposób wykręcają się 
od przyjęcia wezwania sądowego.

Emanuei Scherer.
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ramaraie dozorcow i p ienn«c
w Domu KatellMim.

Zdatmrkówanifl obłudy klerykałnej- Odśpiewanie ; Czerwonego sztandaru w lokalu ks. Sze.
kalskiego-

Na wiecu zwol4nym >rzez katolicki Zwią- 
!aek stróżów do ostoi klerykałnej przy u!. Gró- 
.deckiej jawili się tłumnie zainteresowani bez­
pośrednio własną poprawą własnego bytu, do- 
Topof i robotnicy dzienni. Nie brak było też pó­
ki' znej ilości kobiet, które przyszły posłuchać, 
jak to kierykatni agitatorowie będą próbowali 
wykręcać się sianem ze swojej akeyi, zmlcrza.- 
jącej do stworzenia kłerykalriej organizałyi za­
wodowej, obok świetnie rozwijającej się f *>cze- 
rze o interes -robotniczy dbającej "Pracy". Po 
referacie inicyatora tego zebrania, kiedy sala 
zapełń; ia się zebranymi, na wniosek jednego 
z  obecnych, zaproponowano la przewodniczą­
cego zebrania tow. Bosego. Zapisani do głosu 
mówcy jak low. Łańcuta., Bosy, Kuśnierz, Ska- 
Iak"'I inn i omawiali szeroko sprawy zawodowe 
przygotowania do mającej się odbyć ankiety do­
zorców z kamienicznikami, przyczem piętnowa- 
,no robotę klerykałów, którzy nie znali dawniej 
robotnika, teraz jednak, kiedy robotn ic^z trudem 
•'stwarzają swoje organizacye, klerykali próbują 
romć konkurcncyę i klasę robotniczą dzielić i 
jątrz ć przeciw sobie.

Że plany popleczników ks. Szokalskiego i 
Pahyha — zwłaszcza o ile chodzi o sto­
sunki lwowskie spełzną na  niczem — dowodzi

,tego najlepiej, przebieg omawianego wiecu. Pod­
nieść tutaj bowiem należy, że i przewodniczą­
cy "KatolickiegojZwiiązku p. Kuńka, przemawiał 
w tok radykalnym duchu i tak nawoływał do 
zjednoczenia robotników, że przemówienie jego 
wywołało najpierw łjgóltio zdziwienliy a potem 
ogólny poklask. Dzisiaj bowiem, już i ci, którzy 
byli bałamuceni przez księży agitatorów, spo­
strzegli, że nikt się z rozbijaczami klerykalny- 
tni nie połączy, dlatego wypierają się swoich 
opiekunów wr su lamiach.

Księdzu Szokalskiemu, który niedawno tyje 
miał zmartwienia z powodu znanej uchwały 
szoferów oświadczających się, za przyłączeniem 
się do komisyi zawodowej i zal zerwaniem z kle­
ryka łami, przybył nowy kłopot. Będzie musiał 
zrc» .u  suszyć głowę, jakby to, czy to za pomo­
cą. gwałtów-, czy też podstępu wyrzucić z Domu 
Katolickiego p. Kuńkę z nieliczną co prawda 
garstką ludzi, którzy stali dotychczas poza sto­
warzyszeniem "Pracą,"-
, Po wyczerpujących przemówieniach całego 
szeregu mówców przewodniczący tow. Bosy roz­
wiązał zgromadzenie- Zebrań odśpiewali w mu- 
rach klerykalnej siedziby. "Czerwony sztandar'1 
poczem w spokoju rozeszli się do domów.

Co to jest Bilet skarbowy ?
Człowiek, który dzięki pracy własnej i osz­

czędności zdołał trochę pieniędzy odłożyć, ze 
smutkiem dziś spostrzega, że ten grosz dobrze 
schowany i tczujfise strzeżony, nictylko dochodu 
“nie daje, ale wskutek rosnącej ciągle drożyzny, 
wartość swoją traci. Wprawdzie to ten, to ow, 
chełpi się, że kupiwszy coś, odsprzedał rzecz 
nabytą po pewnym czasu i zarobi Ij ale człowiek 
przezorny wie dobrze, iż każde kupno zbędnej 
"zeczy wymaga ryzyka, bo,z góry.powiedzieć nie 
można, że to ci> dziś kupiłem, jairo w cenie się, 
podniesie, i że nabywcę chętnego zawsze znaj­
dę na  to, co mam do sprzedania. W jaki więc 
sposób można uchronić oszczędności przed stra­
tą. w jaki’ sposób — nie ryzykują/; — wartość 
ich podnieść? Odpowiedź na to pytanie nie jest; 
tak trudna, jakby się zdawać mogło. Oto w ka­
żdym Urzędzie podatkowym, w każdej Kasie 
Skarbowej., w każdym Oddziale Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej, można, wymienić zaosz­
czędzony pieniądz na  inny pieniądz, tak zwa­
ny Bilet Skarbowy. Cóż mi da taka  zamiana m ar­
ki na  Bilet Skarbowy? —• każdy fcłusznie zapy­
ta. Bardzo wiele. Bilet Skarbowy zapewnia w ar­
tość zaoszczędzonych pieniędzy, bo daje zysku 
pięć marek na każdych 100 markach, przyczepu 
żadnego podatku od tego zysku się nie płaci. 
Bdet Starbow y można w każdej chwili wymie­
nić na gotowkę. otrzymując więcej za niego, niż 
się zapłaciło, a gdy trzeba złożyć kaucyu sta­
jąc do licytacji przy kupnie gruntu lub innej 
majętności, lu b  gdy trzeba zabezpieczyć jakąś 
y] atę to w  tym przypadku, można to uczynić 
Biletem skarbowym. Aby zapewnić większo do­
chody posiadaczom Biletów Skarbowych są one 

.wypuszczane w odcinkach po 5 0 0 0 , 1 0 .0 0 0  i 
.100.000 marek. Zamieniając gotówkę zaoszczę­
dzoną w m arkach b a  gotówką iw Biletach Skarpo­
wy cli, każdy może być jpokojny, iż daje mu 
ona pewny dochód, że wartość oszczędności nie 
"jrrEttcjsza. się lecz z dniem każdym się powię­
ksza,, ośnie, czyniąc go bez ryzyka z jego strony 
coraz bogatszym-

Gdy masz Bilet Skarbowy to możesz rzecz siniało : 
BBogacę się, bogacąc również Polskę całą 1“

 --
Chcesz podnieść wartość marki ? — To tak łatwo

[przecie:
Lokuj twe oszczędności w Skarbowym Biiecie.

Z życia akademickiego.
\Sicc w sprawie spisu ludności.

Zbliżającemu się spisowi ludności poświę­
cone było zebranie akademickie, które ndbylo 
się w niedzielę d n ia  y. D- przedpołudniem w 
auli uniwersyteckiej

Po wrstępnym referacie akad. Kijanowskicgo 
udzielał rzeczowych wyjaśnień clelegat Główne­
go Urzędu statystycznego z Warszawy/ podkre­
ś la jąc  doniosłość pierwszego ogólnego spisu lu­
dności na celem terytoryurn Polski. Bacyonalne 
przeprowadzenie spisu wymaga zmobilizowania 
catej nrmTi inteligentnych urzędników spisowych, 
zwłaszcza wobec olbrzymiego braku inteligcn- 
cyi miejscowej na  kresach wschodnich (woje­
wództwo wołyńskie). Dlatego też młodzież a- 
kademicka musi pospieszyć z ochotną pomocą, 
by ułatwić rządowi ten trud i obciążające skarb 

, państwa zadanie.
Żsiłować należy, że pierwszy referent akad. 

Kijankowski, sprawę tak wielkiej wagi, jaką je s t 
bezsprzecznie spis ludności, traktował jako  te- 

«nat do partyjnej agitacyi i usiłował wydobyć 
z niej matoryał do podżegania waśni narodowo­

ściow ych. Toteż energiczne słowa, któremi a- 
kad. Bajsarowicz zaprotestował przeciwko in- 
iwektyaiom, rzucanym bezmyślnie przez referenta 
spotkały się z uznaniem u wszystkich trzeźwo 
,i'samodzielnie myślących członków zebrania.

Od dłuższego jnż czasu pewnie jednostki, 
prowadzące spekulacyę zarówno na patryoty- 
jcznycli uczuciach młodzieży jak  i  na niższych 
instynktach natury ludzkiej, starają się przy, każ­
dej sposobności budzić drzemiące antagonizmy i 
podszczuwać popularnymi frazesami tłum słabiej 
oryehtujących się kolegów. Sianie niezgody jest 
tych Judzi wyłącznem zajęciem, .gdyż czują śię 

(dobrze jedynie w o tm o storze ciągłej ./walki z 
wrogami", .zapominając o wielokrotull iio w ta­
rzanej maksymie, że wszystko da się zrobić 
bagnetem, ale siedzieć na nim nie można. Ni­
gdy zresztą nic biorą sprawy Lak poważnie. Dla 
[nich decydującem jest zawsze wyzyskanie spo­
sobności do autoreklamy, uprawianej wytrwa, 
je wśród powodzi pięknie zaokrąglonych zwro­
tów i prowincyonalnie eleganckich gestów, na 
.których lep wciąż1 jeszcze dają się brać słabsze 
,głowy z pośród młodszego zwłaszcza pokołe- 
jnia studentów.

LWÓW, 12 września.
Z sekcyi prasowej „Targów W schodnich" 

donoszę.
W  wywiadzie na tem at , politycznego zna­

czenia Targów W schodnich" p. pos°ł d susner 
podkreślił między innymi, że „Targi Wschodnie" 
będą punktem zwrotnym w’ roli, jaką Lwów 
odegrać powinien i może w życiu gospodarczem 
Rzeczypospolitej i Europy wschodniej. Lwów 
przestaje być stolicą dużego kraju i wraca do 
właściwszej m u roli: dużego miasta, wysunię­
tego z polskich najbardziej na południe i wschód, 
sworzonego z natury do pośrednictwa handlo­
wego (Zachodu ze Wschodem Europy).

O ile zainteresowanie się .Targam i WsckA 
sąsiadów naszych i całej Europy — na co się 
zanosi — będzie duże, nie pozostanie lo bez 
politycznego znaczenia dla sprawy wschodniej 
Małopolski.

Poza Rumunią, która niewątpliwie zainteresuje 
się żywo „Targami Wschodnimi", wicllie 2na-f 
ozenie ,rataj ą cne przede wszy stkiem dla Rosyi bol­
szewickiej, która bezpośrednio lub drogą pośredb 
nią skorzysta z okazyi "dla nawiązania z nam.5 sto­
sunków handlowych w  celu zaspokojenia swych 
najgwałtowniejszych potrzeb'.

Zbliżenie zaś w  dziedzinie gospodarczej, ns. 
w.ązanie kontaktu handlowego wpłynie łagodzą­
co ,na nastroje obu państw: Polski i Rosyi so­
wieckiej. Rzecz ta zaś nietylklo d!a pokojowego 
współżycia obu państw, ale i dla ogólnie panują­
cych w Europie tendencyi pokojowych może mieć 
ogromne znaczenie

 ♦»♦---
P. Julian Obirek, wiceprez. m. Lwowa, za­

pytany .o znaczenie „Targów Wschodnich" dla'  
miasta i ula Małopolski wschodniej, podkreślił 

j że „Targi Wschodnie" mają ogromu: znaczenie 
d a  klasy robotniczej.

Ruch przemysłowy, a w szczególności prze­
mysł budowlany był u nas w  zupełnym zastoju. 
Dopiero ąkeya ,Targów Wsclrocnich" rozruszała 
go i ożywiła. Do niedawna tysiące r ą k  wołały,
0 pracę. Dziś nie ma bezrobotnych.

Nie ulega wątpliwości, że po ukończeniu o- 
becnyeh prac budowlanych nastąp* cały szereg 
nowych. Konieczne bowiem będzie ciągłe rozsze­
rzanie „nowego miasta" na Flacu Fowystawowym, 
oraz budowa wolnych składów tranzytowych (r.a 
co konsoreyum banków ma już zezwolenie).

Przyjazd1 zaś do miasta kilkudziesięciu ty: fęcy 
łudzi, połączony z opłaceniem mieszkaniowego 
zostawi pokaźną sumę w kieszeni ‘Lwowian. 
P. wiceprezydent podkreślił przytem z uznaniem 
ochoczą gotowość Lwowian To wynaimu mieszkań 
dt? przybywałących ‘gości.

P. wiceprez. dał wyraz ńadziei, że Ukraińcy 
w najbliższej przyszłości pojmą doniosłość „T. W."
1 wezmą w nich udział. Mogą oni wr razSe sympa 
tycznego odniesienia się do ,Targów Wschodnich" 
stać się ogniwem pośrednitm handlu między nami 
a Ukrainą zakorefcnową. Nie będzie to również 
bez wpływu na złagodzenie tarć i polepszenie 
naszych wzajemnych sąsiedzkich stosunków.

Ronferenoya ro Porforose.
RZYM, 12 września (Pat). Konferencya w 

Portorose mająca za zadanie uregulowanie sto­
sunku między państwami powstałem) na gru­
zach monarchii austro-węgierskiej odbędzie się 
w początkach października br,

— —

wypadek nowej wojny światowej.
NAUEN, 11 września (Pat.). Radio. Na kon- 

gres;e związków zawodowych angielskich przy­
jęto rezolucyę wzywającą wszystkie organizacye 
górnicze świata do ogłoszenia generalnego strejku 
na wypadek gdyby ujawniła się jakakolwiek 
groźba nowej wojny światowej.
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DO OBUWIA

n a j s t a r a n n ie j  i d o k ł a d n i e  'w e d łu g  m i a r y  «j 
w y k o n u je  f t r m a

M a r s !  Ek I Z O K I ,  M isw ir a  li.

<8 ia  rkSZYNISTA z d ługo le tn ią  p rak tyką  zagranicą, po- 
szuku je  stałej posady przy parow ych siln ikach i 

m oto rach  benzynow ych. W iadom ość w Administracyi 
, D ziennika Ludowego* pod „Silnik*. 10—1

PO SZU K U JE SIĘ SFECYAL1STY do szycia spodni, 
prasow acza i panny do ro b ó t ręcznych. — WiadO' 

m ość  w A dm inistracyi „D ziennika Lud." pod „2050“.

Z GUBIŁEM  d o kum en t w ojskow y w ystaw iony r:a imię 
Woje cha N ow aka z T om aszow ie^ d . K ałusz, k tó ­

ry  uniew ażniam .

ZNALEZIONO PU SZK Ę Gal. Kasv O szczędności. Do 
■ odebran ia  u p. R adm ahskiego Bajki 7. 96—3

'•MWIELK1 ZYSK osiągną osoby  każdego stanu  także 
“ ■  kobiety  w każdej m iejscow ości łatw o baz przerw y 

w sw oim  zaw odzie przez sp rzedaż  pew nego dobrze 
kursu jącego  i taniego artykułu  bez żadnych w iadom ości 
zaw odow ych. P rzesy łka próbki Md. 30. W iadom ość przez 
znaczek  odw rotny  udziela M ichał H orow itz, K raków  
dom  eksportow y  D ietlow ska 61. 2892—2

g & O M °Y  W horth ing tona i centryrugalne na  sk ładzie  
■ „P ilo t" B atorego  4. Lwów, 2835—

W k & r w m t F l & t r  9  F abryka kapeluszy  J. G o ttlieba  
O ra łte J fa S a M it l l i*  Lwów plac S trzelecki 15, przyj­
muje kapelusze dam skie i m ęskie do przefasonow an ia  
w edług najnow szych fasonów . D la przyjezdnych w yko­
nuje  w 24 godzinach jak  najstaranniej. Sprzedaje także  
dam skie kapelusze.

STfSHIPIME
ijtnw I< Einidgelsr

kauczukow e i m etalow e 
w ykonuje n a j t a n i e j

P IERWSZA lw ow ska parow a farb iarn ia i praln ia cl - 
m iczna Jana  G aw rońskiego. Lwów, ul. Króla 

L eszczyńskiego 9. — przystanek  tram w ajów  K-D i Ł-D. 
k o ło  kościo ła św. E lżbiety — przyjm uje, w szelką gar­
derobę  do farbow ania i chem icznego czyszczenia.

Z A M IE N IĘ  p o k ó j z  k u c h n ią  w  ś ró d m ie ś c iu  
w  P rz e m y ś lu  n a  p o k ó j e w e n t  d!w a z  k u c h n ią  w e  
L w o w ie . Z g ło s z e n ia :  W ilc z y ń sk i, d r u k a r ń 1 a A, 
G o ld m a n a , L w ó w  u l. S ytestusfea 19.

(jta r A PELU SZE dla Pań i Panów  rzerab ia  na najnow sze 
fasony P ierw sza K rajow a Fabryka K apeluszy Ru­

dolfa N euw etta Lwów, B alonow a 3.

2 wener yczne,  skórne , zasta rza łe  — 
& leczy B p e o y a U B t s

3TK.XSOX9C„ w l i o n  ~%7V s t ł o w o .
W strzykiw anie p repara tu  N eo S alynrsanu ty łka przed-
portjunłes 2—26

j p p r w  & a r t  c n f e r e n y c b .
Miejski Zakład aprowizaeyjny wzywa P. T. 

Kupców ircphiowych i Zarządców konsuniów, by 
zechcieli zwrócić zrealizowane karty cukrowe 
Nr. 20 W następujących terminach:

Pp. Kupcy (rejonowi dziel. L i II. we wto-j 
nełc dnia 13/9;

Pp. kupcy rejonowi dziel. III. w  środę*, 
dnia 14/9;

Pp. Kupcy rejonowi dziel. IV., V. i VI. we 
czwarte^ dnia 15/9; j

Pp. Zarządcy konsuinów w piątek Unia 16/9.
Każdorazowo między 4 a 7 po południu w 

•biurze kart pi. Bema I. 5.
Zwraca się uwagę pr żytem, że ci P. P. Kupcy 

hib Zarządcy boncumówi, którzy z kart cukrowych 
w powyższ; ;h terminach się nie wyliczą, przy­
działu cukru na następny Okres nie otrzymają.

M IEJSK I ZAKŁAD A PRO W IZA CY JN Y .

flwtete Siusia i Marana

RLHESSlflS
ni Łwswis. i  3. Maja 12 w parte

p o l e c a
śniadania,obiady i kolacyeoraz pierwszorzędnej 
jakości rozmaite napoje krajowe i zagraniczne.

Bar amerykański t f & g f S g g  
Brato! Islii w ttlej ftta sieści przeszło M  oset 

REMQE2-V0US 8°
Osobne pokoje klubowe, sale bankietowe i sale do gier. 

C odziennie w południe przy obiedzie i w ieczór
fioncert słynnej orKiesiry symfonicznej
pod batu tą  znakom itego  kapelm istrza  i kom pozy to ra  

- S Z W A R C M A N O W A ,

Ela jesień i i

W  D id & S B I  & S F 2 2
poleca po  przystępnych cenach

Lwowski Konfekcyjny Związek
m n  BIL. BM CHRRŚKIEJ L. S.

X > 0 3 3 ^ 3S E J  X  T A N I O ,
K u p u je  s ię  z e sz y ty , p rz y b o ry  s z k o ln e  i k a n c e la ry jn e , 
p a p ie r y , ,  tu tk i, b ib u ła . ,  m y d lą  to a le to w e , ty lk o  w 

h a r to w n y m  i d e ta i lic z n y m  s k ła d z ie  firm y
B R A C I  G R O S S K O P F  i  i s k a
L W Ó W ,  P A S A Ż  H A U S M A N A  3 .

O DCiSK I
a, bezpow rotnie i 
"i bez bólu usuw a »»

brodaw ki i sk ó rę  zgru­
biała. na . podeszw ach 

C*K L M I O L
w yrób. Farm ac. Labor.

„AP. K0W ALSKI“ w Warszawie Miodowa 1.
Sprzedają w szystkie apteki i sk łady apteczne.

j s f T K l M l  M V  P a s a ż  M ilco lascrn , 
f \ l  r [ U  I M A  Zm iana p rogram u dwa razy.

w tygod .: we w tork i i p ią tk i.

Wyświetla od 13-go września b. r.
W ielki d ram at aw anturniczy w 5 ak tach  p. t.

S P O - f r O .  B l Ó g !

rąk, pachwin, oraz niemiłej oni anikale się
p e w n ie  p rz e z  u ży c ie  z n a n e g o  jp e cy»tt»cyo

p u d r u  . G f c t / W I S * *
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dom nandiowy S -  F E  O  E  R A ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

_ r

UWAOA. We własnym lntere»:e pr«ixę uważać 
na firrae i Nr. rtcmn 7. Filii nie mód**.

Uzupełnienie programu wesoła ftomedya. I

SKŁAD NUT ELŻBIETY SGHMAL

poleca swój bogato  zao p a trzo n y  m agazyn. — W ysyłka 
na prow incyę.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

W . I H I C H H Ł  S R L P E T E S 1
50—3 Sykafuska 17, erd . a d  8— 9 i od 12 — 6.

i*

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lut) poproś swego przyja­
ciela w Ameryce, aby nadesłał 1 50 
doi. na Największe Humcry styczno 

Pisma pod nazwę:

„ F i e Ł A i r
(wychodzi stale o  16-tu stronicach na najlepszym  
papierze). Wytnij to  ogłoszenie i wyśiij w raz z na­

leżnością na ad res : 2316—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division

u lic a  C Ł i i I I I .  U.  A.

P I E C Z E C I E
l!101M£JdlIIIY
F f l l L K E

W ykonuje n a j t a n ie j  bo pracow nia na 1. piętrze
lE jT O ró tsw ,
Syksluska 13.

Z a m ó w ie n ia  z p ro w ln c y l u sk u te c z n ia  Gdwrotnle.
D. W  wSI

H. SOLOł^ Lelewela 5 B.
przyjm uje w szelkie roboty  w zak res 

kraw iectw a w chodzące. 
W y k o n u je  s z y b k o  i y o  p rz y s tę p ­

nych  cen ach .

«  ś l i s l b s r a e  -

14 « ka s*a t« .
szt Nikt 350 —
za fason. Z ło to  po kursie 

dziennym 
lub w zam ian za  zło lo

J U B I L E P
H. MANDL

iii. I iP li 14
naprzeciw  Kina K opernik.

PRAWDZIWE 
r t r g e  c o m b u s t l b l e .

BIBUŁKI CYGAKETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYG1ENICZNE

^  V V  A . T T Ą
Prawdziwo t y l k o  jf h *1
%  w o d n y m  zn a k ie m  j jM / n S L r k fW f l  *

fsbryks: LWfiW, SAKRANIENTEK18.

iifSdrujoie w „Dzienniku Ludowym
j j p  m i s f f i E  v u

dramat indyjski 
w '5-ciu aktach 
W głównej r o li:

Zast, naczel. redafct. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.- , /DRUKARNIAGAZETOWA" Artura Goldmana w© Lwowie, Sykatuska 19.


